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Obok Wars7awy, Krakowa, Poznania i Lwo- 

Vra, jet-t Wilno najprzedniejszym  klejnotem 
jln iiiea  polskiej państwcwiości1. N a tych pięciu 
iniasi ich opiera się ona niby na wypróbnwa- 
aych w tylu burzach i nawałnicach, filarach. 
Nikt z Polaków nie miałby poczucia bez.pie- 
tzeńslw a te j państwowości, (jdyby iednocc
• tych filarów zabrakło. Szczególnie.) do lYiliia
* yryw ajp się seica polskie, larm irm e tradycji) 
Bółtc-rawiekowyc li walk o odzyskanie u traco
nej wolności, ogrzewane świętym ziniezem poe- 
fji Mickiewi :za. To też kiedy dokonał się cud 
tekodzenia. Polski, pierwsze swoje siły, pierw- 
Kie średki oddała ona na odz\skalnie Wilna. 
Jest w tom i zdrowy instynk t historycznego 
narodu i rozum stanu. Jeden  i drugi icprezen- 
tujje w tym  względzie fia^pełnieg Naozelniik pań 
uwa. san. Litwiti i Wilniamin, k tó ry  Polski bez 
Wilna r.ie chce i nie może zrozumieć.

To też kiedy tak  niedawno szła nai nas n a
wałnika foolsziewicika, groiąlca nam  stirata Wil
na, bolała knżdeiro z n,a.s najdotkliwie.i. \  te 
raz, kiedy tak  magle i szczęśliwie odmieniły się 
losy wejny, kiedy wnóg bolszewicki znalazł 
się znowu daleko poza granicam i państw a, po
trzeba połączenia się z W ilnem w ystąpiła w 
sercach polskich z elem entarną siłą.

Wypadki wojenme jednak i oparto na nich 
postanowienia polityczne i międzynarodowe 
wytworzvłv właśnie dokoła sprawy W ilna sze
reg komplikacyj. Wilno zajęto państwo litew
skie. z którem  Polska znajduje się w rokow a
niach. W sprawę wdałv się także wielkie mo 
carstw a i L iga narodów, której orzeczeń‘u 
poddaliśm y się z góay na równi a  Litwi). — 
W szystko to wytworzyło szereg —  jak  się 
rzekło —  kom plikacyj, z pewnością niezbyt 
trudnych do rozwikłania, ale wym agających 
czasu i cierpliwości.

Tymczasem dowódzca dywizji litewsko-bia- 
loruskmj. jen. Żeligowski i jego szef sztabu, 
pułkuwnlk Btbicki, obaj urodzeni i wychowa 
ni na  tych ziemiach, których los ze sprawą 
W ilna wiąże się ściśle, niezadowoleni z wa
runków, na k tć rr  h stanął rozojm między Pol
ską a ła tw ą, postanowili na własną rękę roz
strzygnąć sprawę krótko i ap żołniersku Na 
czelnemu dowództwu polskiemu wymówili po 
słuszeństwo, poszli parni do W ilna i zajęli je, 
zmuszając załogę litew ską do ustąpienia.

Nieccz-ekiwany ten k r ik  wsławianej w tvin 
bcrja'ch dywizji blalorusko-lii ew^skiej i jej zn a 
komitego dowódcy, jest w motywach sw uh  
dla każdego Polaka zrozumiały t najzupełniej 
sym patyczny. Trudno sercu polskiemu oprzeć 
się uczuciu wdzięczni śej dla tych dzielnych 
żołnierzy, którzy ryzykując swe je stanowiska, 
wystawiając na szwank swoją dyscyplino żoł
nierską. biorąc na się wielką odpowiedzialność 
za nkpc słuszeństwo, poszli jednak do Wilna, 
aby je u ra tjw ać dla P< lski. Niechaj nilu nie 
wyniaga cd Polaków, aby sic za to na Żeli
gowskiego i Pc bickiego gniewali...

Ale cały ten wypadek, k tó ry  przed trybu
nałem  serc p ilsk ich  s tń  tak  jasno i sym pa
tycznie, m a jeszcze także i druga stronę — po- 
liltjczno-iniędzynarodową. Z tej zaś strony wi
dziany nie przed: tav ia  sie on tak  .jasno, jak 
ze strony naszych uczuć. Spór polsko litewskj 
zesta ł oddany pod rostrzygnięcie: Ligi naro
dów. Prcnunciam ento Żeligowskiego preecho 
di/-’ nad tym  faktem  do porządku dziennego, 
stw arzając wr zairrian fak t inny, zajęcia: Wilna. 
W prawdzie formę ra tu je  się w ten sposób, że 
zajęcie zostało dokonane nie pracz legalną 
władzę polską i nie na rachunek państwa pol
skiego, jednak uznanie takiej formy za debra 
monetę przez m ocarstw a i wogóle przez świat 
antycypuje w nieb szczególniej dobią wolę 
w kierunku naszych słusznych niewątpliwie 
aypiracyj.

1 -iga narodów jest najpiękniejszym  owocem 
atoasznoj wojny światowej, k tóry  gdyby nie- 
dopw Jy  spadł z drzewa, wywołałby w du
szach narodów zwątpienie, w ich sumieniach 
rozsterkę. Dowodziłby bowiem, że marzeniio 
o item, aby prawo rządziło współżyciem naro
dów, .jest po wojnie światowej równie niedo- 
Bciglem iak przed nią. Liga narodów i tak  nie 
urodziła sie pod nailepszomi auspicjami- Przy- 
chodzd Ł na svvinifc z \vielkionu" trudnościami. 
A i dzsisej jeszcze nie nożna mówić o tem, 
aby już zdób} h» św iat dla swujej idei. Sprze
czność polsko-litewrska stała si-e pierwszym 
piwolmiotem, któi-}r orzecznict.wu tej Ligi zo
stał oddany. Je s t to dK  Lig jej dziewicza 
sprawa. I’o raz pierwszy na niej właśnie ma 
oSim oka.zjm swoją mądrość i swoją — sńę. 
Nic dziwnego, że zarówmo Liga i te mocar- 
stwOft k tóre pragną jej ustalenia jako najw yż
szej instancji ponadnarodowej, muszą przy
wiązywane wielką wagę do tego, czy i W jaki 
sposób i.iga sprzeczność polsko-litewską roz
wiąże i jak  to swoje rozwiązanie wyegzekwuje.

Tymeizaissm zanim ięsacize Liga narodów 
mogła, iozipoftirzeó się w ąnzodnuocie sporu, do 
konało się jogo rozwiązanie na innej drodze, 
na idirodze m ilitarnego faktu. Może pow itać 
wątytliwość, czy fakt_ ten zostanie uznany naj
pierw i przez sam ą L 'gę, potem  zaś przez n n - 
ĆarMwa, (którym na umocnieniu au to ry te tu  
Ligi narodów  zależy. Istnieje josabzei jedne 
dość jjuzyłcre zawikłanie. Oto Litiva nie jest 
azło likiem Ligi narodów , Polska i es# nim. Zde
zawuowanie zaś Ugi narodow, jako in ta n c j i  
pnzdlmjącej ostatecznie, wyiszlo nic od Litwy,

detóra w.obac Ligi nie ma dbtąjd żadnych, for- 
nnalnyyh zoltowiązaii, ate ód PoM d, która, jako 
syignatiairjusizka traktaJtn wetsatekiego, jes t je- 
diną z wisąnółtjwóirczyń Ligi. Mocalrsirwa, dążące 
do utrw alenia Ligi, postawione zostały przez 
aiat jon. Żtligow.isikiotgo w tnudnyi;,1 sytuacji. — 
Albo obcą one uitrzymać powagę Ligi narodów, 
a iwitddy nie m ogą Uznać fnkitu, dókcuauego 
pracz dlziolnego naszego jenoradaę albo też -a- 
rznają ton fakt, a wtiddy goczą srę. na to , że 
au to ry te t Ligi zostanie zachwiany.

HLtonja powojenna zna już jciJem tak i w ypa
dek , mianowicie zajęcie P-jelki prace pootą wlo- 
skiegK) D’Aii[nun,zia. Ale pomiędzy sprawą Klę
ki a obecną sprawa. ÓYflna zachodzą na|stqpu- 
jsiwe 5*óż;ni)C»: f p  .pierwtizo z a ;-ęoie Pjjaki ze s ta 
la dokonane na długo przód ukonstytuow a
niem isię Ligi nalrotdóiw, powtóne W łochy w 
żadnej formie nie c!d)da(wały rozstrzygnięcia 
oprawy Kyelld Lidzie, narodów , po trzecie zaję- 

Icie Ujeki jo&t sprzoozne wlpi-awid!zie z rozistrzy- 
cnięciam i pokoju w Są5at Gelrmain i z wyraźną 
wiolą WJfeona, ale nsiótmiaWi pcizostaje- w. ago- 
dlzie e  positainewion am i znanego rcotokóln ion- 
dyiM.ielgo e dnia. 27 kw ietm a 191L r.

Posłow ie angielek! i fraiiucgpki w W arszawie 
preedlstawiali' baadizo. usilnie, aby ze strony 

i ptOlskioj wisfirzyir.ano' się od stw arzania jakich- 
koŁwidk faktów  dokonanych iw ejpirawię Wil
na. Zdaje się jedlnak /.ć to  ich {irzodśtawienio 
pczyBzic ea .późno. Fowtstala zadem nowa kom 
plikacja. lYsEystko będzie dobrae, jeżeli spra
wca skońjclzy się szcffleAlLwie i bez. naraiżania 
państw a na jak ieś nieznane jie--iziczo z a w a la 
nia. Wtódy jen. Żcligowiki otkaże się zwycięz
cą. A zwyc-ięziców — jak  wiadomo — nie biją. 
Aaę truidno się oprzeć wtrażcnioi, że sprawa od- 
zy.drania Wilna mogła być w ofoet nych, sgiJzc- 
gólnie pomyiślnyy.h dlła Polski w-arunkacl., za- 
lacwilona na innej drodze, bez rycyjka now ych! 
i niiooblkizialmych w skluttkach kom plikacyj dla 
państw a. Polaka, k tó ra  w taft. św ietny yposób 
idiparła natjaizd bolszewicki, k tó ra  anatónję sio 

i w pfflećSedaStl podpisania umówionego pokoju 
|z  Rosją, ta  Porska jdtst dzisiaj czynmikichn j>3- 
litynzniie na tyle ważkim, że z wołą jiej i pra- 
-gnieniem liczcnoby się nieoyą.lpCilwie, tem bar- 

llziej, że pragnicmie to jest najKiip^dniej słu
szne i sprawiedliwe, żie wjaśsnio w siprawić zie
mi Grodizieńiskiej i Wilesisikiej zasada sam osta
nowienia nan-edów godfei się w zu/pełnose-i z r a  
■izemi żądaniam i. i ! ' : ! jłS^ij SB

Tak więc wiellca radość z tak szybkiego i 
łatwego oiizyjjkania dlrogiego sercu polskiemu 
W-Jkia byłaby jeszcze większą, gdyby jstnialo 
zalbezpieiazenie, że śmiały i męski akt dzielnej 
lywipji 1 itrw ek o Jl) i a 1 oruiskLj i joj bohaterskie

go dowódciy, r/?nany zostanie taklże i poza Pol- 
slką ea definityw ny.

JA K  PRZY JĘTO  WIADOMOŚĆ O ZAJĘCIU 
WILNA.

W arszawa, 11 października (PAT). »Gazcta 
PoniędiziaJ!kovTa« donosi: Wiadomość o zajęciu 
Wił ta wywołała w wielu m iastach polskich 
eiituzjiizm. Na (uRcąch Lublina [pp-zyszło do 
WiMkidh manifehtaeyj n'a ceOść L itw y i Pollski. 
Druga obok W ilna wielka stolica kresowa, 
Lwówr, wypoy/iedzihla si>ę rówmież radośnie na 
wiadomość o 7.dobylciu Litwy dla Polski. W  
Klrakowue, Piotmkowie, Łodzi i innych mialstach 
powitano wieść tę  radośnie.

KONFERENCJA W SPRAW IE WILNA.
W arszawa, 11 paźdEi&rnika (PAT). *Naród< 

podaje: Wiadom&ść o zajęciu W ima, jak  się 
dtAvkul ulemy, całkowicie zaskoczyła rząd pol
ski. Pirezydent i wiiceprezydent Raiły miniśtców 
opuścili Waretzawię. w sobotę. Pkizyjażd ich w y 
zinaicizony został na wtojrek* W obec zaiazłyicii 
wypadków^ powrót ministrów został pirzyśpie- 
szony.

W arszawa, 1.1 października (PAT). Dzisiaj c 
godz. 11 ^ano minister ispaw  izag.anicEnych 
ecetal przyjęty fumeta NacEOlnifca państwa. 
Konfcrenc.a trw ała dłużsey czas. Tematem jej 
liylka sy tuacja  polityczna, w ynikająca ze zaję
cia Wilno przez wojska litewsiio białoruskie.

RZĄD TYMCZASOWY NA LITW IE.
9 d  osoby wiurosodnej, przybyłej z Grodna, 

dowiaduje się ..Kurjer W arsz.“ . że w związku 
z wkroczeniem do Wilna dywizji litewsko-bia- 
lońiskioj pod wedzą jen. Żeligowskiego, po- 
wsłajew W-lnie rząil tymczasowy, złożony 
z praodstawicieii ludności ziem, kióre nie-da- 
wno przy pomocy bolszewików objęły w sjye 
posiadanie władze litewskie. Rzod ton obej
mie kierunek spraw całej, zajętej obecnie 
przez dywizję jen. Żeligowskiego połaci kraju, 
t. zwu Litw y centralnej i rowrota zgromadzenie 
narodowe, ntóre ina się wypowiedzieć osta- 
tte>c7,nie co do losów Wileńszczyzuy.

^Warszawa 11 października (PAT). »Gazeta 
1- arszawrska< podaje: Dc Wairezaoyy nadęho- 
dizą wiadomości, że we Wflnio utworzył &ie 
rząd krajow y, zielony  z 2 Polaków, 2 Litwi- 
aów i 2 Białorusinów. Rząd wydał rozkazy do 
ludności w tozcch językaeli, wzywając do spo- 
ktojiii i zgody narodowościowej. W edług infor- 
mnteji do rządu tego wszedł Ludwik Abramo
wicz, KW o ta rn ik  federalicji. We.dltug innych 

tfpirzócBnytch z pow yżśizem donieś1 eniiem, ukon 
stytuow ała się Komisja Rządząca, do której 
włciiodzę między 'mnem;: W itold Abra-mow^icz, 
adw okat (sbronnirtlwO' krajowo),, Mieczysław 
Engel, a d w o k a ta  W ilna (demokracńa- chrzęści- 
jaii&ka), Malowiocki, fuż, Teofil Szopa (P. S. 
L. na Litwie), inż. Alozkunuer Gasztowt (bo -

cjailista-). Koinisja Rlząd.ząca m a zw ołać naityćh- 
miai t  : grom adzenie ugodow e, any  łudaiość 
mOgła wyfrazić snwoją rrolę w spiraiwie puwyna 
lerżności -państwowej. W W ilnie zapanow ał z 
dhwilą. wiejśda dywizji iltew&ko-biaJoruskiej 
enitJutjaEm; litewskie woj&ka nie sta:wialy ża- 
drneigo oporu. Rząd kowieński cpuśeij zawcza
su miasto.

R /Ą D  W ILEŃSKI DO LIGI NARODÓW.
W arszawa, 11 paźidżićrnika (PAT). »Naród« 

podaje: J a k  słychać, rząd wileński, świężo u- 
tworzony t o  Wilnie, rozieulal Oo mocarstw, 
'■ephiepentowanych w Lida© narodów, notę ze 
zawiadomiietiicm o swem powis-taniu i o przy- 
czynach, k tó re  doipirowadEiłj do utworzenia 
tego r/ąd ni. Polskie ministerstwo spiraw zagra- 
liiicEinyalii dto chwili obecnoj oficjjlnyich jnfor- 
mlaicjąj o ttej nocie nie posiada- Przedstawiciele 
m ocarstw  zainteresowani są ogroirmia przebie
giem i rozwojem wypadków we Wilnie. Do 
nri-njbt&tstwa s.praw’ pagranifcZmych naddhodaą 
liczne zapydania ze strony piraedstawicióli mu- 
carstw". Zażinactzyć nałoży, że zapylania ie po
siadają charakter wyłącznie iidorm acyjry.

ODEZWA JE N . ŻEL TGOWSIŻIEGO.
W acszawa, 12 p#»dakwr&a (Teł. wl.) Z W il

na donoszą: Jen . Żeligowski po wikrofcizcii a 
do W ilna węglał odernwę naetęjiująoej treści:

ŻoiuiYrzc i m ieszkańcy Litwy Środkowej!
Ziemia Grodzieńska i LJdzłka po tyfei tmi- 

ćh-ch i ofhirach oswobodzone od dziczy hord 
bolszewickich, oraz W ihio, p-azed którem  sj.fwy- 
mierlzic-na z Polską ententa wskrz-ymywaiła woj
ska polskie, wedić tiilcłatiu bols.zewiicko-]itow- 
skie-go bez udziału obywateli k ra ju  oddane 
pod panowanie rządu litewrddrgo, zostały  ode
brane.

Komisja enbenty, tam  glSflWś w Suw ałkach 
o ich losach bez zgody, liudmości chce decyd-i- 
wać. Na to się zgbdaić nie możemy. Z bronią 
w ręku prawa nasze stanow ienia o sobie obro
nimy.

W  dalraysn c iągu  odezwy jen. Żeligowski 
zap wiada, ż*e Sejm untaw odaw rzy, cw-ołany 
do Wiln a , jodynie będzie miał ptawo rozsurzy- 
gać o losaich tych ziem.

Odezwę yodpkał jen. Żeligowski jako na- 
caelny dowódca wojsk Litwy Spodkowej.

WIADOMOŚCI Z WILNA.
W arszawa, 12 paaizicunika (T d , wl.) Z Wil

na  donoszą,: Wszyistkie pra wl stawicieJstwa
państw  o'w-vcli popostały w Wilnie. Jedynie 
misja bolszewicka uciekła do Kowna, Na zam
ku  Giedymina powiewa sztandar polski, Do 
WiŁiia przybyła z Suwałk komisja Ligi naro
dów.

STANOWISKO KOMISJI LIGI NARODÓW 
MAŁO ŻYCZLIWE.

»K ilt. Polski,^ otrzjuna'? informację- że woj
skowa, kom isja kontrolująca Ligi narodów w 
stosunku do Polaki zajmuje siaóow isko bardzo 
tiiOło życzliwa.

DORADCY UMIARKOWANIA.
Lyon, 11 ipaździomika (PAT). »Daby Chro- 

niełe* ogłasza wywiad z prezydentem  mini
strów  i ministrem spraw zagraniczuyc'1, k tóry  
ośyiąaiczył nifędzy mnetni, że ostatn ie wiovl i -

rdn nie otsnJPCBa chyba nroun-dzenia wojnę" z wa KomLja: Praątdlząca nie w ątpi również, ze w, 
któryirJkouwiok sądaduw , zdąża jedynie do imię braitolnstwa’bironi w ejska potekie, po&o^te-^ 
rozwiązania losu kraju zgodnie z wolą ludno- jąic na aŻK?an.wh swoiteh terenach op^raegj-

nyah.,, toni gauiem nie odsłonią naszyph wscho

ojskowych __
gowanych iprzez ktomiteję na terem Litw y Ąrod- stron celem sizdzegółowcgo omówienia powys- 
fcowej w ózęśici jej, ob-adzonój p ^ ę z  iwi/jiska szych opraw.
połskfe (iw tem miejsca dcfpcsza Fikażona). Tylni- Dnia 9 (października 1920 r  Podpisani: Łr-j 

7-a-só'wa Komisja Riząłząea ufa głęboko, ze cjon ŻóiLgowski, jenerał i dowódca za Tym-- 
Rseezp-asnoiita poiska poprze skute; znie spra- caasową Komisję Rządzącą Litowy Środkowej,' 
wę saiaooK rtślenia ludności Litn-}- Środkowej W itold Abramowicz, major Bobicki, Mieczy 
i pomoże (przełamać trudności na drodze ep ra-1 
wi-edlhvego rozv iązania tej sprawy. T ynczaso-

slaw Engel, TeofE fcizopa, Mólmandieir Gasztoft.
■o  --------

ma by i nleodmołalEiie dzlslei
podpisany.

Ryga, 11 paźdzżprrjka (PAT). Łotewskie 
Biuro Prane we podaj o Komisja terytorjalłi* 
pracow ała oneirdaj usiinio do sroaziny 1-szej 
iv nocy. Muno to nie się ukończ.yć redakcji 
trak ta tu ... (przerwa w radiotelegraniie) ...mor
skich. Obie delegacje zawiadomiły prasę, że 
podpisanie trak ta tu  rozejmowego w oznaczo
nym terminie olcazało się niewykonalnym.

OSTATECZNA LIN JA  DEMARKACYJNa .
W arszawa, 12 pazdwewiika (Tel. wł.) Z R y

gi obnoszą <ood datą 11 bm .:
W arunki roaejmowe zostały dziś ostateczaw 

ofnautou-noe. Podpfeanio t(kładu rozejinoiwe- 
go nastąpi n :eodwotalnie dziś między godz. 7 
a  8 wie_zorem.

Wódkę układu rozejmowego, jal: isię W asz kn- 
r a :(pon'denit dowiaduje

wią się na  moi-zu Ozamem alba na Bałtyku, 
bćdą zaatakow ane.

Pr a j & f rantusH? a jib 'ttfKu kol sze© ■ zm a
Rząd bolszewicki niarmwidzi Irancii, uważająe 

;ą  za główną ostoje burżoazji. Prasa irancusna od
daje mu z nawiązką. Nr. czele stoi w tym wzglę
dzie organ niinir-l :rstwa spraw zagranicznych, 
>Le Tenrms«, który wyrair w tej sprawie metylkrt 
cpmję wwywwwch kół francuskich, ale także 
kontrrewolucji rosyjskie!, znaidującej u rządu fran 
cu&kiogo bani ze silno poparcie.

IV artykule wstępnymi z 6 paździemikE »1> 
T&mpsc pisze o tom, <33 m(Stopuje:

»Nowinv, nacch >Izaco z Rosji przez FM andję 
i kraje skandynawski©, przedstawiają stan rzeczy 
w Rosji, jako o-igirazający się z każdym dniom.

Iinję dsmańi.acyj«ą V, [.rawdzie tak już często zapowiadano bliski upa-i 
stanowić będzie Unja obeertego frontu. T yJko-deK TẐ n Eoivietów, że trze1: a zahowywac się i 
na edteinku od bieświ-eża do Dźwiny linjit d e - , r.ojwięJcszą ostrożnością wobec tego roizaji’ pogL- 
rn  uracym a oioc^będzie wtelćBmż <ueti on>9j °-|sok.ialo tjiiii rajzam wuidomości składają sp© w bar-/ 
becmio nowej hnji gira® cznej. _ lózo .zrnimieony zespił. Wielka liczba komisarz/1

Wojtska siowifedkie i p< M de cofną się o 15 hidmwych cnroni się do Niemiec; kierownicy rządu 
ildSm. od lihji louennowej. Utworaomy w  r« -i i rosyjsidogo przewożą za granicę wielkie bogsetwa, 
sposób pas. sttorokości 30 kim., b idzie  pasem  jaby ,if zabezpijczyć na w>Tadek zmiany fortuny; 
n - ralnym. , •  esaroszcie dvktia.toro.wia Moskww powtarzają nieu-j

Zawic&ienae broni podpisane będzie na prze
ciąg 21 dni z 48 gockmnem ^"powiedzeniem. 
O Se na 48 godizin przed uipł}"wcfm 21 dn! wy- 
powiedzenii© nie nastąpf, przedłuża się (termin 
w spocób ar itomatycziny do dnia ratyfikow"ania 
traktatu z prawem wymówienia rozejjnu na 10 
dni naprzód.

Ustanie działań wojennych na całym fron
cie nastąpi w c’ągu 144 godzir.

Łinja igraniicana-, ustalona ostateazaiio, biec 
będlzie ,w sposób następująicy: Da Dźwinty do 
Dzisny, dalej DzJsną przez Orz^howo Dok- 
S7Tvice, Rados-zkowice, Raków, Woima, następ 
nie: Nieśwież, IGeok, rzeka Len, Dawidgro-
dek, Tomasagrod, Osirćg, wTeszcie Zhruzsein 
j o  Dniestou. W szystkie wjmrienione miejsco- 
T.lości znajdują się :po surocie polskiej.

UKRAIŃCY WOBEC POKOJU POLSKI 
Z SOWIETAMI.

, , . - - - . . . .. Rósyjsiki-o Biuro fpranowe »iRuisspBgsR« ww™* ****** *rząd
mu przez
jąc władzę — ®owiedtz.i’ał prelzydcut —  poszt,-lW  
dłein za jprzyklądem M.iUerainida i doradzałem : 
Polsce um iarkowanie. W  po,rozuimię!nira z am Riząd uilcraiński repufbhiki ludiowiej, tak  jaas:

Ui7  H  wiivuju u dot71rJjcteag dalekim  jćat od zamiarów zawar-
poi- cift^ y  z ftosją ^owiekłka. Riząd ukraiński 

^  ° u  4 i „q a  mej c f - t n e  g^j-g spra,wę z niebezipipclznęij sytuacji,
’ * jakaiby w ynikła na przypadek poko.jai mięjdzy
?in<»09^NW«fl K iU A ł lw  ! Dolską a sowietami. W tym  ceSn dążyć będaie
S y lliL i -aj -sU h h y j j i l  w l i  jSRli lir Ejódnoczeniu tych wszysitłuch sil, k tóre

ctiiiruszcie dyktia-torowie Moskwy 
stamnie odoziwy do robotników ca<ogo świata, ao\ 
dla podtrzymania Ro.-ji urządzili ruchy rewolucyj
ne u si-obia. Jas? cze przea Kilku m.esiącemi Leni-i 
Trocki i Oziizerin przvbierali ton mocodawców 
śwfiata. dz ś błagają robotników o ocalenie rewolu
cji Komi-imastycznej w saimej Rosji.

Trzy są główne powooy, dla k tóych  dyktstur.i 
bolszowicloa musi się wyda/ poważni© zagrożoną: 
bąnt imar1 "morzy w Tetersburgu, rew-olty ohłooskio 
i imsSnifestac.je wojśk czerwomj ch, żądających za, 
kończenia iwojny za wszelką cenę. Dodać do tego 
tizeba klęskę sowietów na froncie polskim i szyb
ki© postępy ofensywy jem Wramgla. Do nienchron- 
irogo upadku sowietów przyczynią się nareszcie 
Iłedy eksnerymontów socjaŁnyoh, bankructwo ra
mo.; rowolucjii bolszewickioj, paraliż całko wity w 
ćziedzime wrojskoiwej, politycznej i społecznej

Taren poza Sinj  ̂ Curzona.
Drz-cfetrzeń miedzy lic ją Curzona a liują dl?- 

malrkacyjną, uloepną -wi Ryżlze, obejmuje po 
nad 100 tys:-jcy> Idm 1ąwv a  więc bezmah 
wielkość b. Kongresówki. K raj te r  zamieszka 
jp około 4 miłj-ony ludności, głównie- Polaków 
Białorusinów katolików  i Żyldów oraz nicziia 
cpną ilość odo-obm onych kolonij rosyy-kioh 
Kuituiralnio ktra.j ton należy niewątpliwie' dr 
wipływóiw polskich. Jaik ,z ldcizby miesz/kańców 
wiynika. Ińdność jest tam  readka., przeciętnie 
30 osób na 1 nim. kw.

Ogromno p-zestrzeńie tego k ra ju  leżą upora

l i

fSfl $ 7 i f r ó w m l e ż ,  jak  am iją rUjrailiiska, postawRy s ó- i ™ i e&ckają na pracowito ręce rolnika. Lany
p-jiA ntbj. bie Ea nadanie a-walaza.nio bolazewizimi. Siły za-jmuflą bardzo wiellue obszary", zwłasaciza ha

Warszawa. 11 października- (TAT). EteM d-nis ta relpretzenmiją: jem Wrang«l i armja roovjska ‘ d-wóch skuipieniaeb: w nura-zy białowńeEkiej
paź-dizkcnika nadeszła dio War-Kaiwy najsb-y- a u ^ ^ z o w a r a  w Polsce ©od kierownfctwizosgam

rosyjlskiego kom itetu ipolrtyjdznego, z
em  ̂ %v pnezczy naliboekiej Rozumna gospodarka 

S a winko-1 ’5ąd,u polskiego, udostępniwszy cały ten terenpująca radjo teposza:
Do .  iządiu Rz-echyjP'- itoj Polśkit^j. L -ia jia c?. Y-e. Ktorownic-y uikjraińEutioj polity'- d -3 rolnictwra, może wydobyć zeń tyle pirodlu- 

8 ipąidziómifaa_ tor. wco-hra, sikłaeającc się 7. ki nŁ& wąbp;? ^  do porozuimremia z p. ■ któw. sjx>żywlczyvh. że P o ła ta  potrafi sama sio-
m-i-asś ańców ziem, .piizeżnaoizouyich Riaądowi Sa-wiwkowem tak  pod Yzglsdem wojąkowwm,! ^ie wyżwwić, zwłaszcza zafś zaspokoić całfcj 
kowieWsKraim ma pouMa:wi« u p io ry  litewrtko- ]a;k j peMfycisnyw!'. Nie w yłąazona jes t rów iież i wid© zalpotraebw^anie b fd |a .
JwIazewJąkiĄ z dnia 12 lipca 1980 roku, p i 3- n ^ a ^ o ś ó  porozumienia się  z jen. W ranglem, l Coy Rosja może mieć kiedykolw iek pow at- 
kitoezyły liuję bojow-ą aapwji .polskiej. N aesd - ^  tJęn jednakże warunkiem  że w sp ra w io n y  w  tein interes, aby pokusić się na< nowo o

opanowanie togo terenu? O ile Rosja przyszła 
pozostanie nadal zaborcza, będzie- za oeo.-ne

no dowćdatwo na i  wojislkami tecni objął jen. ^ rp iń s ld e j  zajmie on wicciej indećydowane sta- 
Zehigouiski, a -wla-dtzę, cywilną spł-aWuje w po- w pym cełu poczynione są ju t  odjpo-

_!  . .  Z r/  11 ra»/"vT-r-f.-."l-7 .~ , r p .      ̂   . 1 A  _ .  . ____z jen. ŻeliAow&kim Tymczasowaroz.umieniai
Komisja Rządząca Litwy s  ‘odkowej, (złożona £.ja z Nogą na cizeie, odwiedziła atam a-
z czynników miejsca1 , h  kiarimiików ipclnyoz- Jla w jego kiwaiteme; w tom czasie rófw-
nyTh. Ziem ie,stanowiące Lmwę Sr odko wą, przy nfeż y y -Achała do AYirangia ukraińslra delega- 
znano Rządowi ko3vieńs'k;e<miu v,7 myśl umowy a. w ,-emna. 
z dnia 12 ispea i zostały ono wbrew woli mle-j
aakańców oddane temu Rządowi przez Rosję FAŁSZY1VE RADJO O Sp Or KANIU 
sowiecką. Ziemie te są 7amieo2irałc w pras waż,- CZICZFRINA Z SAPIEh
nej większością ęrzcz IiKlaiość psteką i ru- Warszawą, 12 paźdizfeswfika (Teł. wl.) »Kur. 
ją  się w okolicy p “ -słue&u W ilna. Od d.wócii p OTaIulyt« donosi z Rygi: Delegacja sowiecka 
'- 't  .pod. satand iTaim lćzeezyipoBipołitt j  połbkiej ogłai-za uiraęd*.wo. ż e ‘radio Czjczunaa, wysla

wic-dnie kroki. Niedawno dol-egania jen. Wra-n- wytoiągała dłonie na wschód i zachód- Jefteii

tyz-iące ochotników z tyoh ziem p-o-Y.adzrb 
wałkę o ich wolniosó z na^eżsfcą rosyjskim, wal- 
siząlc- w szeregacii asnnj;’ polwkioj. Byli oni je- 
dnooueśnie przekonani, ze bronią swtoioh w ła 
snych zagród rodizinnyieh i swego o.jczystego 
Wflna. Dziś jedna-lóże Dolska, skrępow ana u- 
kiadam i, zaivartŁmi z koalicją państw  zaJio - 
dnich, nie może wypełnić zobowLą.zań, (przyję
tych w odetowie Jórzofa Pifeudskiego z -dnia 21 
kwietni? 1919 r. Nie chcąc pozostaw ać w

ne rzekomo do minSstra S«pi0hy w sprawie 
t^o tkania w Rydze było miatiilkacją.

ftuzsn na nutę Dziczerina,
Londyn, 12 października (PAT). IV odpo

wiedzi n a  notę CzieEcriin?.' zaprzeczył Curzon, 
jawoby Angłją rJe dotrzymała zobowiązań co 
do swej polityki względem Polski i VJrang!a
i w sprawie1 odtransportow ania Rosjan dc ©j-

klraijw ipod narzuconą nur i Jadlzą becfptahkną cizyteny. Curzon p-otestuje .pirzecw znęcaniu 
Riząd-a kowieribkieigo, współdziałającego z  Ro i się nadi angielskimi jeńcami i przeora propa- 
sją  sowiec/ką, żołnierze tytch zfeta na rozilraz J gan'dfeie eowieckiA' rv Anglii i na wschodzie  ̂
jein. Żeligowskiego przitcroczih’ po-uiieiuciia i oświadcza, 73 stosunki talde muszą ustać, o 1 słusznie można -było żądać f co zafpewT.ia 
wyżej Ik rę  bojową j wracają do swego rodzi,!- ile rokowania, handlowe mają stać si© m ożii-1 większe bezpieczeństwo nateżej gianicg -o.Kwi' u 
nogo U rajr, jaa.o jego prawi gospoaarae. K ro k ' w ł. Jeżeli okręty  wojenne bolszewickie po ja- Sńej.,

jedtnaik 7.wró<-i się ku zagospodarowaniń wła
snych terytoriów , nie będzie miała żadnego 
rOEiummego powodu-, aby wszczynała snór o 
teren narodowo- i religijmie sobie obcy, w y m i-; 
gający w-ief-dego nak ładu  orany. Honor naro 
dowy nie będzie w każdym rafeie znaglaS Ro-:ji 
do usiłowań rew indykacyjnych. Od rządu zaś 
■Dolskiego będKie- zależało, aby prowadzić tam 
taką gofepodari^ę, ktto-a zaspokoi gos-podaroze* 
i narodowe postoiiiatą wszystkich tamtejEzych 
mieszkańców.

Osiągnięta lir ja  dowodzi wielkiego uiniar- 
kowan-ia ze strony  polskiej). Militarni© nic nam 
obecnie ji-le stado na przeszkodzie, abyśmy, po 
sunęli się dalej. Przym uszone nas żerni arwytóh 
stwami sow iety byłyby nam, przyznały linjo 
daleko szetiszą. N iek tó iiy  u nas w krajtu m o
gą naw et cziuć się niezadowolonymi, że żąda
nia nasze utrzym ały się w granicach tak. wiel
kiego umiairlcowania. Oględność rządu polsl,le
go była jednak — zdaniem naszem — słusznu. 
Nie o to przecież chodziło, aby, w chłaniać ob
ce tery to rjy  ale rewindykować to. czego
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Warszawa, 12 paździarnika. (PAT). Komu- 
toikat satabu jenerałnega z dnia 10 pażdzior- 
«dka:

Na całym froncie sytuacj? bez ważniejszych 
ctrJan. W rejonie Oleska oddziały nasze odpar
ty  parokrotnie ataki dwóch pułków sowie
ckich. zmuszając nieprzyjaciela do panicznej 
ucieczki.

Dochodzenia w sprawie samorzutnej akcji 
jenerała Żeligowskiego wykazały, że wystą
pienie jego nadziału miało swoje źródło w roz
goryczeniu oficerów i żołnierzy, rekrutujących 
się  z ty ileńszczyzny i Grodzieńsrczyzny, wy
wołane niepokojami z Wilna wieściami o gwał
tach i represjach. °*osowanych wobec ich ro
dzin i wogóle ludności polskiej.

Warszawa, 12 października (PAT). Konru 
nika-t smaku jerwaiffiejgo wojsk polskich z dnia 
11 łom.:

Patrole litewskie, nie zważając na roz"jm, 
łkrotnie przek'aczaly linję demarkacyjną. 

Do oddźaałów naszych nadchodzi ludność ze 
strony litewskiej z prośba o obronę przed rą
bankom] grasujących band litewsko-bolszewi
ckie1’. Przy zajęciu Kordanowa wzięliśmy 100 
Jeńców z 27 dywizji son ieckiej.

Na poludnior^ym fron cie daje sie zau w ażyć  
większa konceniracja sił bolszewickich w oko- 
licj Zmeryrki, z wMocziiym zamiarem rosze- 
n ir  Mi arnrę ukraińska, z  chwilą tóaszania ro- 
Stjina na froncie polskim.

Naczelne dowództwo wojsk polskich.
Sztab jeneralkiy.

łfosa P3pl3SfefI 3 2"J .ClP MifiSKl
'  Warszawa, 11 pażdzilemika (PAT). »Pjnzc ■ 
głąnl ¥f*ec«0T»y« donosi: Ro-zetszla się dzisiaj 
pogłaska, że Mińsk znajduje się w rękach pol
skich. Cofające się wojska bolszewickie Snw- 
6E-onę zostały iwjsiksifcjk tego do cofania się diro- 
gann ibomtemi, omijając Miłiek. Bliższych 
szczegółów narazić brak.

FrzrtnnwtMisfe piw’0 BnnilwL
* Warszawa, 12 października (Tel. wł.) W edłi 
DŁdeSziych tu w iadbmośfcit we |=,ka bolszewi
ckie cofnęły się z? linię kolejową Witebsk, 
Mohylew, Żytomierz. Aztab 16-te' airmji który 
rezyłdiowwl swego czasu w Mińsku Mazowie
ckim pod Warszawą, przebywa oboenio w Wi- 
te łek t Z r-acków wojsk sowiedtiicJ wypdka, ż3 
zamierzają one przegn-pować się na łroat jea. 
Wrangla.

Bouzeslcy nie pr pirassll wnBjjsal rszelma.
Wiedeń, 12 paździetr ika (PAT), Korespoa- 

Sonoja ibofrae wieka * Ro^ta1* zaprzecza wiado
mości, jakoby rząd sowiecki zaofiarował jen 
Wracglowi rozojm.

Briasd n!e umai? Riezaslsłftil 
Finlandii.

’ Warszawa, 12 października (TV1. wł.) Z Hel- 
tdngforsu donoszą, że jen. Wrangel mimo na
cisku ze strony Angłji waha się z uziia riem 
niezależności Tiniandji i uważa ją za składo
wą część Rosji.

Na froncie Wrangla.
Paryż, 12 pażdiŁiomi&a- Ag. Uawasa donosi:

Scteieły sypasieSzIaty e j i S ń c  
układ o zb«i?.

P.zym, 12 października (PAT). Rząd sowie
cki wypowiedział układ, zawarty z Włochami 

■ w sprawie dostawy zboża, ponieważ rząd sto- 
wiertki sam po trzebi! je obófct dla zaaprow ii1- 
wania armji swojej. i’*"-

Strajki w Berlinie,
Nauen, 11 paźdwwrnika (F YT). Strajk w 

p-zemysle gazetowym trwa dalej. P ertra k ta 
cje nie dąży żadnego wyniku. Opróozi tirzeteh 
pis-m sofcjaJistyronyich unrtokodzi tylko urzędo
wa »Deutsche Allg. Ztg.«. Inne dziennild bci:- 
liEfśkie zam ierza ja wydaiwać wspólną. gazetę.

Posiekała Ul
Naufiw-, 10 października (PAT), Do Moskwy 

zjetaliał-o 40 delegatów  z Tuircji, M y j .  Chin, 
Persji, Btuciiany, Turkiestanu, Chiwy i Ka.ufca- 
au. by  w myśl pos tano wignia koongibru w Baku 
wtziąó uidlzkt ł w pmsidd.zen.iaeh trzeciej n ijdzy- 
naroidówikl. W ybrano komfeję wiylkonaiwictzą ce
lem firzjtgotowania rewoluicji natródiaw Azji.. — 
Komisja ta. uchwaliła wyttŁatóe gazdty ag itacy j
ne1) w pięciu językach wtohbdinióh.

uJlcepr. D;iiZyii?W o RrcKeele.
Kraków, 11 października.

W niedzidę przyjt-ehał do Krakowa wt-eepre-sy- 
desit D a s z y ń s k i .  Już koło godziwy 8 rano po
częli się gromadzić prz-od dworcom kolejowym ro
botnicy, na peron zaś p r z y b y li  imieniem wojska 
jen. Piasecki, imiesaam rządu delegat Kowalikow- 
ski, icnaimieim mia-sta wicoprezy dcm ci Rolle i Sare, 
następnie dyr. Rękiewicz, poseł Bobrowski. R ala  
rtbotrdcza i inni Na peronie, ozdobionym zielenią, 
maczającą napis: > Witaj twórco pokoju!®, stanęła 
orkiestra pułku kolejowego, muzyka kolejarzy kra
kowskich i podgórskich, wreszcie muzyka tramwa
jowa, W chwili, gdy wóz salonowy zajechał na 
dworzec, odezwały się syreny kolejowe i rozbrzmia
ły dźwięki hymnu: »J-3czoze Polska nie zginęła*, 
crtz »lVr-i»ljanki*.

IV salonie, przybranym w zieleń, powitał wice
prezydenta poseł Bobnwsłd, pounosząe jego zasłu
gi dla obrony państwa i zawarcia pokoju. \Vicc- 
prozydent Daszjński odpcw.iedział w króikiełi sło
wach, zaznaczając, że zawsze był zdania, iż tylko 
na grincio ndepolległośń Pak ki moż9 powstać pol
ska idea sóójaliziltu. Obecnie wchodzimy w nowy 
okTes hi6torji, którym klasa robotnicza staje się 
siłą, idzie po władzę z pracą twórczą i organiza- 
C”jmą.

Przy wyjściu wiceprezydenta z dworca kolejo
wego orkiestra tramwajowa odegrała »Czerw on y 
Sztandar*, panie wręczyły mu kwiaty, a robotnicy 
wyprzęgli konie z powozu.

NA ZGROMADZENIU LUDOWEM.
W południe odbyło się w ujeżdżalni przy ulicy 

Zwierzynieckiej olbrzymie zgromiadzeme P. P. S., 
na którom p. wicoprcz.ydent złożył sprawozdanie 
z dotychczasowej dziaiakiośd rządu, w ktorem jh)- 
wiedzi tł między innomi:

Obrona kraju przedsteużała w sierpniu tak ol
brzymio trudności, że wielu ludzi skłonnych było 
c!o rozpaczy i zupełnego zwątpienia w możność ra
tunku. Armja bolszewicka, blisko pótmłłjonowa, 
sak* niew-strzynimiym pochodem zwycięskim od 
Bereeyny i Dniepru na Warszawę i Lwóiw. Wojsko 
potskie cofało się od dwóch mieeięcy, wyczs.rjja- 
ne i runnal boso, choć r ie  rozbite, pod doi-rództwem

W eulug doniesienia z K onstantynopola, n a  jenerałów, nlo zawsze czujnie spełniających swoje 
bołszcwdoAirn fironicio południowym zountowa- obowiązki, 
to się klika pułków czerwonej kawalerji.

Konstantynopol, 11 października (H aras).
Przyjazne państwa, Francja i Anglja, nie mogły 

nam przyjść z pomocą ani jednym oddziałem woi-
Annja jen. Wramgla odparła ofensywę bolsze skowjnn. Amuni< ja i broń; zakupiona p: zez nas 
włoka na Simećnikowo. W-ziąto przytem  810 przed miesiącaini. nie mogły w najcięższych dniach
jeńców. Nieprzyjaciel cofa się w  1 ietramku pół
nocnym. A rm ja jen. W rangla poswwa s :ę na 
pQ’zód 111241112; wy brat ży morza Aaowtskiego.

Moskwa, 12 (paźdżiorniika (PAT). Rząd fra i- 
cusSci otij^owiedAal odmownie na prośbę jen, 
Wra ngla, motywejj^c odmowę tłem, że F rancja 
łiobrzedTjje gama węgla i dlatego nie może go 
wyiwo-zić na  Kiym.

dostać sie do Polski z powodu rozruchów i bojkotu 
w Gdańsku, zostającym pod władzą wysokiego ko- 
miaarza Towera. Wownąłrz zaś państwa rozszala
ła się orgja obelg i oszczerstw pod adresom Naczel
nego wodza i rządu, który każdą chwilę swego 
trudu poświęcał obmyślaniu obrony. Już tworzono 
na pół jawnie nowy rząd, już obmyślano dla tego 
i7ądu now? armję Jenerał D »ivbor-Muśnicki, któ- 
remra Naczelny wódz ofiarował dowedańwo jednej 
annji, odmówił i po lał się do dymisji. Część prasy 
polskiej miotała przeciw rządowi zarzuty, * któ
rych żaden nie był niezem uzasadniony. Rozpacz 
c ślepiła ludzi.

Ciało dyplomatyczne opuściło Warszawę i prze
niosło się do Poznania, oczekując zjawienia się tam 
rządu. Ludzie zamożni opuścili stolicę, oczekując 
w niej rozruchów komunistycznych, któro miały 
niejako otworzyć bramy Warszawy czerwonej sr- 
n;ji. A fala bolszewicka posunęła się az do brzo- 
g 'w  Wisły.

W takich to waranliach Józef Phsudski wyru
szył dnia 13 sierpnia do Dęblina, aby rozpocząć na 
czełe armji polskiej olbrzymią bitwą, której gen.al- 

40. ministerstwo sksrhu źe w Ta n-V P»an wypracował sztau polski pod jego Kiero-
ryću m m ister s ta fa u  nie podpisał żaduego u- wwetwem. Na ostetofej przed wyjazdem naradzie

Krwaws rozruchy w Pszr^ansu?
W arszawa, 12 października (Tel. wł.) Nade

szły tu  wiadomości, że w Poznaniu wybuchły 
k-nyawe rozruchy. 0  pcwodach rozruichów brak 
nlszeKiich datayeh-

B  SK IS lt BłtóSSiłżj PSŹyrtR! 32 
Ftattei'.

W arszawa, 11 paźdaiónilka (PAT). WoImtc 
w?adoiiw.śc-i tfateayi»%  ipiodamej w iGaaecjo 
Poniedziałkowej* z dnia 11 października Nr.

sk& orasnym siłom, tak samo, jak i pokój, zawarty 
w Ryczę. Uproszona prze? poprzedni rząd inter
wencja Anglji przyjęła tę rekuzę bolszowictią z nie
zmąconym saokoicsn. Doradzała nam tylko trzy
manie się linji lorda Curzona i przyjęcia warun
ków bolszewickich.

Linja lorda Curzocaa jest to linjf ambarasu kon
ferencji pokojowej w Paryia, nalerećiona dnia 8-go 
grudnia 1919 roku bez żadnego głębazogo umoty- 
wur.ranLa, (nigdy przez nikngo niepraestrzegana, nie 
będąca żadną granicą, am Li u ją etnograficzną, ani 
strategic-aną, ami polityczną.

WaruinJd zaś bolszewickie, aakomiimleowane naj- 
ićowc w Londynie, były w arurAarnd, których Poł- 
: ka pi ty jąć nie mogła. Pozostawała walka o ży źe 
i o pokój, walka Polski z Rosją sowiecuą. Walkę 
tę wygraliśmy.

fetroimictwa polskie zaczęły jeszcze przed osta- 
teczncini podoisaniem pouoju dyskusję, czy pokój 
w Rydze jest zwycięstwom »fedarahetó\v«, czy 
łcentralistdw* polskich. Dyskusję tę uważam za 
ztędną. P]-ocos wyzwaiania się narodów podbi
tych z pod jarzma caratu nie skończył się, lecz za
czął dopiero. Przyszłych losów tego procesu prze
powiadać nie mam zamiaru. "Wierzę ty lko głęboko, 
żo Polsku wobec wschodu i jego walk wyzwoleń
czych nigdy oboję.rtą nie zostanie. Pokój w Rydze 
wzmacnia Polskę, otwiera jej olbrzjTmio upływy 
na wschód i na wvbrzeża Bałtyku, zarówno, jak 

wobec naństiw i ludów morza Czarnego. Zasada 
niepodległości Białej Rusi i Ukrainy, wyrażona w 
traktacie pokojowym, została przsz Polskę uznaną. 
Fkdawidja, E&tonja i Łotwa uzyskały byt niepol-
H ły -

Lśtwa, ulegając Łfudzeniom bardzo niebezp’ecz- 
nyna, zwraca się przeciw Polsce z polityką imperja- 
lietyczjią, trudną do z-o/umienia w daiuym ukła
dzie sił. Lecz i tutaj szczera chęć Polski do są
siedzkiej zgody, długowiekowa tej zgody tradycja, 
t rak sprzecznych ńtoresów, doprowadzić muszą do 
pc-looszeiróa się stosunków wzajemnych.

W tein sposób wyszła Polska z okresu wojny 
światowej, jako państwo niepodległe, zdolne do ży
cia i do pracy pokojowej w rodzinie narodów Eu
ropy.

Po sprawozdaniu wiceprezydenta krótko prze
mówił pisel B o b r o w s k i  i odczytał -następnie 
rozolucję, w której zgromadzeni witają zawarty 
pokój, dziękując za akcję w ty>m kierunku wice- 
presnjeoiwi Daszyńskiemu. ivyrażają hoM Naczel
nikowi Piłsudskiemu za jogo pracę dla Polski, tU- 
^giież wzywają czynniki rządowe i społeczne do 
parey, opartej na łodzią, porz<ądku i sp^awiedli- 
wości. Po przyjęciu rozolucyj jednogłośnie, poseł 
Bobrowelc zamknął zgTonnadzemie.

OWACJA W TEATRZE 
DLA WICEPREZYDENTA i BE7.GI JCZYKÓW.

Tego samego dtnia wieczorem p. wiceprezydent 
ly ł  w teatrze iim. Słowackiego na przedstor.yi-Tiiu 
>Trcgedji Eumanesa-. Po pierwszym akcie dyrck- 
toT teatru, p. Trzciński, przemó-wieniem powdtał 
p -wiceprezydenta, jako reprezentanta rządu, który 
spełnił podjęto zadatn'e ukońozonia zwycięsko 
wojny i zawiarciem pokoju i wniósł okrzyk na jego 
cześć, por.zem orkiestra oicgrala oJcszcze Polska*, 

publiczność żywo ‘iklanaowała wiceprezydenta 
Następnie dvr. Trzciński powiitał zgromadzone w 
loży prezydenta miasta grono Belgijcz/ków, któ
rzy, jako członkowie belgijskiego >CBorwonego 
Krzyża*, przybyli dwoma sanitarnemi pociągami, 
przeznaczonemi dla arniji polskiej. Gości belgij 
tkkii witała z eontuz ja zmoro obeema w teatrze pu
bliczność, stojąc, w ysłi± a ła  narodor.vego hymnu 
t-elgijflńogo.

POSŁUCHANIA.
Wczoraj o g-odainie 11 przed południom wicepre

zydent ministrów, p. 'Daszyński, zaezał udzielać po
słuchań w gmachu starostwa. Najpierw starosta 
krakowski, p. Kowalkowski, przedstawił grono 
urzędników starostwa, do których wiceprezydent 
wystosował apel, aby w tych ciężkich czasach bu
dowy państwa, starali się być na usługach społe
czeństwa i dbali o lost3-*czeni9 ludności niatylko 
chleba powszedniego, ile i duchowego.

Następnie przyjął p wiceprezydent prezydjum 
Rady miasta z prezydentom p. Fedorowiczem, wd- 
ccprezydontami Roiłem i Barem i przewodniczący
mi klubów Lady miejskiej, rektora uniwersytitu 
p. Estreichera z dziekan^umi i profesoraitni, preaydja 
sądów, n k to m  akademji górniczej p. Hoborskiego, 
ctarostą górniczego p. Mewera, prezydjum Izby han
dlowej, preeydjum miejskiego Komitetu 0. P., 
gminę izraelócKą z p. Laidauem, naczelnikóy wiadz, 
óiflegacjo stowarzyszeń i szereg osób prywatnych. 
Posłuchania trwały do godziny 3 popołudniu.

PREZYDJUM MIASTA U P. DASZYŃSKIEGO.
Witając posła Daszyńskiego w nowym charakte

rze, prezydent ram tu wspomniał, że pierwsze kro
ki na aronie życia publiwiiiogo Stawiał w Krako
wie, jako członek Rady miejskiej, która obecnie 
•ma zaszczyt zaliczać go w poczet swoich człon
ków. Rada miejska świadomą, jost, to w najtru
dniejszych i najk rytyczni ejszych dla Itzeczyjooapo- 
litej chwilach objął rządy gabinet posłów Witosa 
i Daszyńskiego; że rząd ton postawił sobie w pier
wszym rzodzie za zadanie obronę państwa i zawar
cie sprawiedliwego pokoju, a dzięki jedności rar 

tóarezafwy są częścią r(1(]u j wy*iiłk-em wszystkich warstw społecznych,

przejął przedstawicioli prasy mioj.scowej i zastępcę 
Polskie' Ajencj- Telegraficznej, których w dwngo 
d/innym wywiaizio poinformował o zakończeniu 
stanu wojennego, o sprawie pokoju i o kwestii li
tewskiej.
w m n i

kfcuAu an i zpboaa iąizania, nic s^odtaiws^y się na 'etalcno, to »si!ne nerwy.
f»roponowane warunlci otrzym ania 200 miljo- 'kkułoo-.i tego piwni. Warszawa miała aaeho*.mć nrlgł dotrzymać i ego, co przyrzekł i do czego 
hów franków  na pebrreby rcoji^lca polskiego, spokój I kawmońc, ^uala ścLąg iąć na raębie jak naj-1 zoboiwiąiał. — Załatudwszy się z frontem ze-
Ministen skarbu Grabski przemiła wił wobec nieprzyjaciół, aby Rleska ,m.p c?,arr..wioj
tego stanu rz eczy railzia ministrów wniosek, była ostateczna, n arszir wa tę próbę wjnrzymaia,
aby rząd pefeki zrzekł się propono wanych wy
datków ca wojsko. Gd rządu ipoiskiego zatem 
ca leżeć będzie docyzjai co do .proloftgo-wania 
układów paryskich, LtAre zo&tały zawieszone.

Rozruchy w Irlandji,
Lofidyn, 11 października Ag. Ida \asa  don v 

li: W mowie wygłoszonej w Cara?rovn, o- 
ftwiadczył Lloyd Goorge, że frla.ulji b«wv2glę- 
fok; r^d«ży narzircic }w.z.jd€k, nie coJając, się 
»awot przed naioetrzejszemi środkami.

Paryż, 12 puźdaieniJka Biuro Wolffa dono- 
li W edług doniesienia «Trmmisa;« z Londynu, 
tóeaŁotowały wojaka onegdaj gmach ratuszo
wy w -mieści* Cork, jako odwet za zajnordewa- 
Aie pewnego żołnierza. *

Ruch rsbstsiiczy w A n#|i.
Lcttdya, 12 października (PAT). Głogowa- 

p3e górników w sprawie hoecesji właścicieli 
kopalń rozpocznie się 12 października. Oglo- 
tzeuia wyników o szokują 14 października.

RlHitipłotzśy m is  w K fls lr f l .
Paryż, 11 pażcLternLka (PA T ). *Te»WJS« do- 

wih luje d ę z Barcelony, że sytuacja w Kata- 
lonji jest poważna. Zachodzi obawa, że synidy- 
ka i ci wznowią akcję prowaotzooą niedawno 
pa zez robotników włoskich.

bitwa olbrzymia skończyła się straszliwym pvgro- 
rnem bolszewików.

RząJ udawał sobie w całej pełni sprawę z grozy 
położeaiśs. i nio J.ąkł się toj jwóby dziejowej. Wio- 
dziiał, że gdyby opuścił Warszawę nawot w ch'vili 
najwiękozego in-iobezpiot^zemsuwa. przestałby istnieć. 
Pewne sfery czekały tylko n a  tę chwiłę. Polska 
i jej młoda niepodległość stoczyłyby się do przepa
ści. Nie czas jeszcze odsłaniać momenty, które do
wodziły, ze świat cały pogodził się z upadkiem 
Polski, a w pewnej części oczekiwał go z riiedor- 
oliwością. Europa odwróciła oczy od ginącego na
rodu.

Dnia 10 sierpnia miała Warszawę, być zdobytą 
i data ta nikogo irie dziwiła. W prasie eałigo świa
ta beiz wyjątku dzień ten był dniem up.tdku stoli
cy Pilski. IV Polsce dzień ten bj ł wigilją wspania
łego zwycięstwa anmji polskiej. Dzieje tych kilku 
ckropnych tyg>lni po-., inny nauczyć Polaków, że 
oparcie się o wlasue siły, wiara w swoje dobre 
prawo, moją dokonać i dokonały »cudu na« Wi
słą*, uratowały naród.

W tych dniach zwątpimia, o Polsce tworzył rząd 
polski swoje projekty pokoju. Delegacja pokojowa 
do Mińska otrzymała In&irukcje, wj-pracowane w 
dniach od 10 do 16 sierpniu Instrukcje te były 
podstawą Jo zitiwarcia pokoju w Rydze i uległy 
tylko dii/bnym nie istotnym amaanonB. Już te wska
zuje, jak szczerzo dążył rząd polski do pokoju 
i jak umiarkowane w iranki tego pokoju stawiał. 
Zwycięstwo swoje najpierw nad Wisłą, potem w 
krwawych bitwach nad Niemnem zawdzięcza PoK

wnętrznym, rząd niewątpliwie poczyni wszollde 
suarania, aby wobec auhzęzenia i braków, jakie 
wojna yąnwolcla, front wewnętrziiiy się nie załamał 
i r.ic zniweczył dzieła pokoju .Wreszcie wspomniał 
prezydent Fedorowicz o obecnych warunkach bytu 
ludności, tudzież kocwoozn )ś( i zorganizowania pr.i- 
cy iv tym kierunku, pri-edowszystkiem zaś wyda
tnej akcji, celem udogodnieniu stosunków aprowi- 
zacyjnych.

W trakcie rozmowy z wiccpreirjorem poruszono 
spraiwę oidynacji wyborczej i statutu gmin, oraz 
sprajwę uciążliwości dla mieszkańców, jalde wyni
kają z rekwiizycyj mieszkań dla władz, wojskowo
ści i urzędników.

W odpowiedzi na przemowę prezydenta miasta 
p. wiceprezydent z-azuoezył, żo poczytuje sobie za 
zaszczyt, iż repnzontftcji miasta, z którą dotych
czas na arenie gospo larstwa miejskiego współpr.a- 
(ował, wata go sprawiedliwie, ocenia cnęci i cLiaoal- 
ność rządu.

W dalszym ciągu p. wiceprezydent przedstawił 
sy uację aprofwi iacyjną, następnie zaznaczył, że 
bpiawa zmi my ustawy gmbmcj i łącząca, sie z nią 
sprawa zmiany statutu wyborczego miasta Krako
wa jest już przedmioitiir prac rządir i będzie w naj
krótszym czasie zrealizowaną.

W końcu wKepremjar rzucił ogólny pogląd ua 
sytuację polityczną i finansową pajŁstvm i jeszcze 
raz dziękując prazydjum zn powitanie, za-oewnił 
o Ew ej życzli/wosci i najlepszych chęciach dla ro
dzinnego ni Lista

PRZYJĘCIE DZIENNIKARZY.
O godzinie 4.30 popołudniu p. wiceprezydent

& R & N I & A .
Kraków, 12 października.

OBCE ÓD DRUGIEJ ROCZNICY UWOLNIENIA 
KRAKOWA, W gali kenfcrcncyjncj magistratu odby
ło się wczoraj wiec z< rem posiedzenie komitetu, który 
ma się zając urządzer-liftu uroczystegi obeh ulu dru
giej rtczricy oswoiodzenia Krakowa z pod panowa
nia nustijackiego. Kcrmif-t uchwalił calbyć uroczy, 
stc.ść w niedzielę 3i paźazicmika U godzinie 10 laaio 
zostanie odjrawione w łlarjackim kościele nabożeri 
stwo, na które piócz loprezcr.tantów władz i stowa
rzyszeń zaproszeni będa uczestnicy pamiętnego dnia. 
Eu nabożeństwie! pcihód muzyki wojskowej komjMnj; 
lu-norcwej. tudzież mzisti.ików nabożeństwa, uda się 
i kok* ryi.hu na odwach, gdzie ciciogat komitetu w y
głosi odpowiednie przemówienie Nr zakończenie od 
bodzie się tradycyjna zniara warty z udziałem mu
zyki k li j,-wej i pod sztandarem stowarzyszenia 
,_,Giviazdra". Po pi-liwniu ur/aclz.i się szereg wykladow 
dla ludne ści cywihiej i wojskowej, przedstawiających 
znaczenie i rrzc bieg oswobodzenia ziem polskich z 
DOtl żuta ru państw c bcyc-h.

W SPRAWIE PLEBISCYTU NA GÓRNYM ŚLĄSKU 
Towarzystwo Olrcny kresów zachodnich w Krakowie 
(ul E etuyka f>) przystępuje w najbliższyi h dniach 
do ostateczrego ustalenia listy rodakow i rodiczck 
z Górnepto Śląska, kończących w roku i920 lub na
stępnymi 1*81 dwudziesty rok żvoia. ażeby im umożli
wić wzięcie udziału w plebiscycie. W -sprawie tej, 
nieeierpiącej zwłeki. Tcwmrzystwo obr',ny kresów 
zachtduieh w b.ińkcwio wysiało swojego delegata w 
osobie prof, dra A, Kłodzińskiego do rożnych strm  
Małopolski. Ti warzystwc, cbrony Kresów zachodnich 
zwraca się do wszystkich tez wyjątku naszych władz 
lokalnych, oigai.izacyj narodowych w rodzaju komi
tetów plebiscytowych, kół T. S. Ł., komitetów obrony 
państwa z gi racą pn <bą c współudział najgodi wszy 
w tej akcji, a to w kierunku ustalenia w każ-lej miej
scowości Małi polski liczby ujwawruoilyeh do głoso
wania Górni śląazkow i GórnoślązaczcK, zachęcenia 
ich do wzięcia udziału w plebiscycie otoczenia ich 
rodzin pod ricobecność c pieką, wypełnienia ścisłego 
dotyczących kwcst;u)narjuszv, których Towarzystwo 
dostarczy na zadanie i c desłanie ich możliwie w naj 
krótszym czasie rzeczonemu Towarzystwu da dalsze
go ich zużytk, mania.

JUBILEUSZ TOWARZYSZA SZTUKI DRUKAR
SKIEJ. Rzadka a piętna uroczystość uczczenia 50- 
leci a pracy przy kaszcie drukarskiej odbyła 6ię w 
niedzielę w eali stowarzyszenia .,Ognisko". Około 200 
pracowników drukarskich zebrało się, aby uczcić 
rzadki jubileusz towarzysza pracy p. Stefana Strzel 
bickiego, łamacza diii unika „Głos Narodu", który w 
reku 187(1 rozpoczął sw? pracę jako drukarz, a w ro
ku 'liczącym szczęśliwie obchodzi 50-lede swej pracy. 
W pięknie zielenią przybranej sali powitały jubilata 
przsmówicria całego szeregu muwców, którzy odda
wali wyrazy czci i hołdu fiO-lclnicmu trudowi ciche
go pracownika i wręczali mu jubileuszowe upominki, 
na które się zhzyły: piękny wan ościowy sygnet zło
ty oraz srebrna pajuiośnica IV odp. wie Izi jubilata, 
chór drukarzy fdśjiewal kantatę, poczern uczestnicy 
zasiedli do wspólnego stołu. Obecni byli prócz kole
gów zawodewteh drukarzy, -wszyscy niemal właści
ciele dit Icarn krakowskich oraz edstawiciste kilku 
wydawrictw, w których jubilat pracował. Biesiadę 
przeplatały śpiewy chóru, oraz produkcje solowe, w 
których wzięli udział znany muzyk wiolonczelista 
prof. B. Knpystyńfdii oraz pianistka p Moyer-Abla- 
mowiczc wa.

Pod koniec zetrarua za?zczvcit obchód swoją ohec- 
rością wiceprezydent ninistrów p Dasryński, który 
przybył w towarzystwie dra Bobrowskiego, witany 
owacyjnie przez ubranych. Minister Daszyński wy
powiedział do jubilata bmdzo piekne przeuió-wienio, 
w którcm cćaał linld pracy, będącej wr dzisiejszych 
warunkach naszego życia narodowego jednym z pod
stawowych waruj ków przy '-złości.

Ministentwo pracy i ochrony społecznej pizysłalo 
ra uroczystość rówiież swego delegata w osobie prof. 
Skoczylasa, który uczcił jubilala-drukarza bardzo 
ciepłem przemówitnicm.

DZIFŃ ŻOŁNIERZA V. KRAKOWIE. Ubiegłą lie- 
dzieię spędził Ki ul; ów pul znakiem żrlnitrza pilskie 
go. Stainriem trzech wielkich mstytucyj, a mianowi
cie Dowócztwa ckręgu jeneralnegb. T-ow. Czerwone
go i B,a!ego Kiwyża c dtyła się w popi iudmowych 
godzinach pcm.ędzj, 2 a 8 wieczór wielka zabawa, 
urządzona na przestrzeni cbejmuiącę plac Szczepan 
aki i planty od ul. Dui ajewskiego do Szewmkiej i 
Karmelickiej. Przestrzeń tę odgranietano drutami. 
Na trawnikach plant ustawiono szereg namiotów, w 
których ur/ąj/cno bt.fcty. Trzy tu. Dunajewskiego 
kongregacja kupiecka tuządzda loterję fantową z 
' ieiką liczbą lcsów, ale i dość znaczną liczą fantów. 
Z dala rzucała się w oczy na placu Szczepańskim 
ustawiona trybuna, gdzie można było się przypatrzyć 
zapasom i ćwicz.eiiom gimnastycznym urządzonym 
staraniem Y M. C. A. 1'abawa urozmaicona dźwię
kami trzech muzyk, przeciągnęła się do wieczór,!.

Na terenie zabawy w restauracji „Polonia" odbyła 
sie zwykła niedzielna „Czarna kawa" syndykatu dzien
nikarzy grek, *rkwh yrzy udziale chóru „Echa" pod 
batutą ćlyr. Walewskiego craz artysty teatru .Nowo | 
śd" p. Lritaji,c-ra-I..awińtkiego. Produkcje odbyły się 
nrzy sali zajd iionej po tnzegi. Wszyscy wykonawcy! 
byli oklaskiwani z zapałem * zmuszam do wielokrot- j 
nych bitewań. Był to jeden z najpiękniejszych pur 
kłów pregramu obclicdu „Unia żołnierza". „Dzień żoi 
nierza" przji iósł I ardzo znaczny dochód.

POŚWUJCENtE 9ŻTANDAEU WEIERA .OW W 
PODGÓRZU. W niedzielę o godiinie 9 rano odbyła się 
w Podgórzu uroczy &t- sć poświęcenia ołtarza oraz 
sztandaru pcltkńgo I koipusu w/cteranów wojsko- 
wycu. W czasie nabożeństwa, odprawionego przez 
ka. Nicmczynskiego, był obi my w zastępstwie Na 
ezołnika państwa jon. Symon oraz jako protektor I 
korp. wet. jen Haller, następnie jen, Latinik, Stiller, 
/legadlov icz, Piasecki, /łapał iwie z, pułk. Wiktor, wiee- 
prez. Rolle i reprment.ocjo cłiywatilstwa krakowskie
go i pi dgórssiego. Po mszy odbiło tię uroczyste po- 
świef-enie sztandaru. Pic-ncszy wbił gwóidż imieniem 
Naczelnika państwa jen, Symon. następnie jen. Kał 
ior, jenerałowie i obywatelstwo. Na sztandarze bogato 
baftiwsnym zisjuuje się napis- „Wspć-lncmi siłami, z 
Logiem dla ojczyzny i narodu . Po poświęceiiiu sztan- 
dam zebrani udali sie do vokoło. Tu jen. Symon od
czytał depeszę z Ltlwcdem, upoważniającą go do za
stąpienia Naezth ika p&ństv/a, do wbicia gwoździa, 
oraz złrżtTia 2U.U00 nA. na cele korpusu. Powitaw
szy koipus iir iciikm Naczelnika państwa jen Symon 
wzniósł okrzyk- „Nim h żyjo Jozei Piłsudski!" Szereg 
przemówdeń i śi iadanic zokorn zvło uroczystość.

TRAGICZNY LDS EMERYTÓW. Z kraju piszą nam: 
W drugiej jc.knvjc sierpnia doniesiono, że minister
stwo skarbu poleciło dyrekcjom skarbowym wyasy
gnowanie natychmiast podw śjną pensję emerytom 
państwowym z dodatkami od 1 c /rw ca  br. Spodzie
wałem się zatem, że dostaną podwójną pcru>ję i  wrze
śnia, a że i 1 paźdiif mika jej nie było, więc zdaje 
się, że wcale iuż nip będzi° ' (użyłen jako naczelnik 
poczty 49 lat i dziś mam całej emerytury z dodatka
mi 35M marek miesięcznie co niewystaicza na w y
żywienie choćby sasmmi kartoflami. Dużo moich ko
legów' 7. tiędrnego odżywiania wymarło, tosai.io czeka 
na? wszys.kith pozoftilycli jeszcze przy życi i. Muze 
wreszcie ktfś z posłów upomni się o nas i tych jeszcze 
cc żyją uratuje od głodowej śmierci.

LiCLWIAPSbl HANDEL NAFTĄ, Wydział praso-] 
wy urzędu walki z lienwą i spikuincją w BioJei ko
munikuje nam: Za ujiawienie hajidlu łańcuszkowego 
naftą skazana zostali: Zygmunt L.unensdoif z /tywca 
na grzywnę 6.000 mk. lub i  tygodnie ureszuu; Dawid 
biriib.ai.m z Zalłocia .ii Mff n k. lub £ tygodnie; Fry-j 
d-iryk State ński z Żywo.i na 200 mu. lub 3 dni; Karol 
Wolny z Żywca na 200 mk. lub 3 dni; Józef Hornun™ 
z  żyw ta  na 108 mk. łub 1 dzień aresztu. i

Broda, 13 października 1920

PODWYŻSZENIE PODATKU CD ZAPAŁEK. 
Warezawy donesza. Rada .ninist.rów uchwaliła pod 
nyżs/Yc akcyzę od zapałek. Będzie ona wynosi?) 

5' i  fen. od jó.delka (dctyc-hczas 2 fen.!). Będzie li 
nowe [>cdrc/,cnic artykułu pieiwszej potrzeby. Min 
skarbu twierdzi na podMaiuit przepmwałzonych stu 
djćw, Iż 8/1" zat :Jek przypada nr zapalanie apia 
yasów i fajek, czyli że zapałki w 8/10 zużywanej iloj 
ści są przedmiotem zbytku, a nio pierwszej not-rzeby 

STRAJK SED2 ÓW PliZYSIĘGLYCU TRY*A DA 
LL-i Jak dunc siliśmy, gozpisana na sobotę w kry 
kowsknn sądzie okręgowym rozprawa przeciwko Bał 
ce i jego ws-j-ćłt ikom czy]' t. nv. zielonej brygadzia 
nie odbyła się z powodu strajku sęizićw  przysięgłych 
Wczoraj run-rioż rizprawa ta nie odbyia się. poniewa| 

60 sędziów (iriysięgłych. którzy st; ją. do loso-warną 
ij.awilo się tylko jcunastu, wskutek czego nie możni 

było złożyć przepisanego kompletu. Zaznaczyć nalo 
ży; że ra inzpiawę juzychcdzi stale tylko część są 
dziów. reszty zaś nie ma nawet sposobu nakioml 
do spełnienia olywatekhDgo fbcwią.ku Jak się d(i 
u ładujemy, prezydent sądu nałożył na opornych nr j 
wyższe kary pieniężno (140 marek!), oraz wezwał u| 
pisemne do zjawi,ria się nr rozmowie, co jednaj 
okaiało się l.c?skutecrne. Dcdać należy, że ustawa ni| 
przewiduje wyższej kary wszcikie zaś krok. por. 
nią może poczynię jedynie trybunał, btrajk sęłfeiói 
przysięgłych jest riesłj .hoaiym wypadkiem, tem truj 
niejszym do zn zumienia, że jest najzaszczytniejszył 
obowiązkiem (lyw atikkim  do którego wypelmenij 
powinien j-cczuwac się każdy, w którego ręce zostą 
on złożony

W MIEJSKIM TEATRZE IM. SLOYĆACKłEGO wy 
stąpi w j8; nlećzistłek 18 I .n. Marja M o k r z y c a j  
(v setna primadinna <fery warszawskiej i Stanisiai 

G r u s z c z y ń s k i ,  pierwszy tenor bohaterski oper) 
wielkiej w I izbonie. 7«iko»nci artyści wybrali n 
program cale sceny, składające się z aryj i duetó’ 
nsisbiy i i< jszych (.per, jak „Faust" i „Loncngrin" ora 
n»f zr ant- u na? arje z oper: ..I a Bohemo" Leoncayai’; 
1'fdora, r-ziewrzyna 5ż»ckodu i w. in. Zapowicdiianj 
wń czór wywcłal w naszcin mieście, jak świadcz: 
ni,-zwykły i-opyt na bilety w kasie dziennej teatr! 
miejskiego, zrcziiKiiĆłe za nteresowanie.

Z TEATRU POWSZECHNEGO. Jutro wystąpuji 
nasz teatr z arcydziełem lnuzyczr-em Offenbacha pi 
.życie parysLiu . Główne role w tej ślicznej cperctc* 

kreują pp. Feldmanowi., Forafcianka Pieidl-Dstojr 
R:icv iczówna, Zimaj«r, Zclcka, Groiicki, Kalinowski 
I.dewicz, Minowi:z, Ostoja, Biegaiski, Rewtki, Czer, 
ski i inni. Rozyserję rej wybeanej nowości ro^ertna 
rewej »row:nlz' p. I-eltwiez, orkiestra kieruje kap 
Dar .a ński, wytwoam uańce i ewolucje ułcżył p. Ko 
f/utski. W d/.łla dramatycznym przy goto ,vuje dyre 
keja arcydzieło S hillira „Marję Stuart", któiej pr< 
mjera przypadnie w przyszkym tvgodi iu.

TRAGICZNE SKUTKI WSIADANIA I)D JADĄCE 
( O POCIĄGU.^ ('negaai zdarzył się w Bierzanowi 
slraszny wypadek Oto do pociągu, będącego już v 
ruchu usilswa wskoczyć 6zer. 20 pp. Winoanty Ku 
pzmea i wpadł pod kola pociągu tak niowzaaęśliwie 
żc jedna nogę zdruzgotały koja, druga zaś zostali 
między resi rtem a kolein zmiażdżona. Ponieważ y 
Bierzauowie nie było lekarza, zwroccno się tclefo 
ni znie do krakowskiego pogatowia, które natych 
irdasi wysłało specjalna lokomotywę 4 lekarzy." P< 
udzieleniu pierwszej pomocy twożodo Kusznicę di 
ncciągu, aby go przewieźć dc krakowskiego szpitala 
Jednak \  skutek upływu krwi Kusznica w drodzi 
zmarł.

STRASZNY W y p a d e k  AUTOMDBtoOWY. Okołi 
północy z sc.bcdy na niedzielę na ul. Podwale, tul 
obok gmachu Akademji Handlowej zdarzył się strasz 
nv wypaite^ aut* mc bilowy. Oto nr powóz wojskowy, 
którym jechał rctmiitiz 8 p. ułanów p. 'Wolfart ł 
żoną wpadł samochód, który nieoświetlony jechać o i 
strony ul. Zwierzynieckiej. Uderzenie był! tak silno 
że p' woz został zupcli.io zdruzgotany, a samochód 
wjechał pizedem na, cparkar.ienie plant, które oba 
ił. Skutki wip-adku Li ty straszne. Rotm rrz Wjolfar 

dozna1 zgniecenia klntk: piersiowej, ciężkiego zrauio 
nia glcwy i bcznych obiażeń na calem ciele. Żon; 
retnustrza donala  ctrazi-ń na głowie i nogach, woźni 
ca, który pcwcził powozem, i ostał wyrzucony z ko 
zła, i doznał także licznych obrażeń Jeden z kow 
zaprzęgu zabity zi stał na n.iejscu.

Auiomobin-m, który był własnością dyrekcji ska 
bowej w Cieszynie, kie rc wał szofer, sprawca kat: 
strofy,*-prdc bno w stanic nietrzez'vym. Nadto znajdo, 
wała sie w auti mcd ilu jedna o-uba. Szofer zosta? 
A-̂ SBt, wany. Autoir.i bir nie był oświetlany i to byk 
także jednym z powodów katastrofy.

Państwa! lYmfaitom, którzy straeiii chwilowo przy* 
tc-mnośe udzielił z całą gotowością plarwszej pomoc-j 
lekarskiej w swoitm mieszkaniu dr Wdtczyński, po 
czem przewiczhno ciężko rannych do szpitala woj 
skowego pod Larar.ami, Prz !z niedzielę i poniedzia 
ł'-k stan ebejga państwa Welfarlow był względnie za 
dowal; irjący Wc/craj. stosownie dc u n życzenie 
przewiezit.no ieh do wmatorjum przy ul. Łobzowskie' 

Wypadek ten wywołał w całsm mieście wielkie 
wrażenie. 'W niedzielę grcmadziiy się tłumy ludności 
na miejscu knłałtmfy, gdzie wkloezne były ślad' 
krwi i M,stały n  sitki rozl itega powozu.

Z SĄDIT WOJSKOWEGO. Wczoraj nod przewoo, 
i ictwem ppulk. dr IdaraainM.wicz; toczyło się kilką 
rc zpiaw o dezercję i kradzieże. Między. innymi ska
zano szereg 6 p. art. gdowej Stanisława Buczka za 
dezercję na jeóen to k  w'ęzknia, szer. 3 p. strzelców 
kcnnych Franciszka F iaik i wskiego z-t dwukrotne 
wydalenie, sie z oddziału, dezercję i kradzież na H 
mif-sięcy ciężkiego więzienia, obostrzonego twarden, 
łożem i postem oraz c-acsebr.ionie przez pierwsze i 
ostatnie c.wa tygoćrie; szc-r. Szmuła Hirszberga oraz 
Mojżesza Kurztelda za uezeicję na 9 więzienia.

Ż ZAPISKÓW POLICYJNYCH. Folicja krakowski 
aresztowała wczi raj 'histę Katzową, właścicielkę 
handlu towarami w Sanoku ściganą przez tamtejszy 
sąd lintem gończym za kradzież.

Za wybryki pcikyjn* aresztowano Mieczysławą 
Marcelę, lat 17, który dziecinnym rewolwerem itr-.ela 
do przcchuazących ulicą ludzi

KOMUNIKATY ? ZAWIADOMIENIA.
KUZEUM PRZEMYSŁOWE IM. DRA BARANIEC 

KIE Go W KRAKOWIE iwiera z dniem 10 om. staiy 
cykl wykładów z zakresu prz- hiysłu, rzmniosł, tech 
aki i nauk prajToćiniczych. Wykłady odbyw ać sic 

będa w wic-lk’ej sali wykładowej Muzeum (ul Smo> 
leńsi,a 9, I p.) suale w j  śr dy i soboty od g-oetz. 7 
do 8 wieczór. Wstęp 2 mk.; dla nłodzieży szkolnej 
i rzemieślniczej wstęp befpatny. Progtdn ua miesiąc 
p.azd7ieiT,ik ebejmuje r.as.tęp'’,jace odczyty: W sobotc 
16 bm. Fugiijusz Tor. „O zudania,cl Muzeum prze
mysłowego"; we śreaę 2u bn. Zygmunt Gottlieb: ,.fl 
technice rcpicdnkcyinoj"; w  sebotę 23 bm. Bolesław 
Kański: „łrzim ysł ceszyhartki w Polsce"; we środę 
27 l>m. Aleksander Bnrr.wski „Ludwisacstwo polskie"; 
w sobotę 30 bm. Witold Ostrowski» „O organ, zac," 
rzennfcśl’ iczej na zit-minch r.(!s]cieh 

Z CZERWONEGO KRZYŻA polskiogj donoszą nam, 
żc z powodu i ii nadesłania od mak z Am -ryki. T°; 
waizystwo lutcjsze bvłc zmuszone zamówić odznaki 
z rr.icjsiowych fatryk, przyeze i poniosła znnW ' 
koszta, tak iż za odznaki zniewolone jest pobierać 
oułutę po 3 nik. za sztukę.

' POSlEDZi-N# CZŁONKÓW STAŁEGO KRZYZ.ł 
n.atok cbrafrj-tjiych w< j#n. orlbęcUic nią we wtorek 12 
bm. o goaz. 5 po poł. w sali nr 31 uniwersytet i Jag.

P. K. P. D. — DLA WQJC.KA. Wydział doc,hoĄov. 
niestałych panstwcwogo Komitatu iioina’;1 dziectom- 
otrzymał od szefa uiwartamcntu gosporap/ego mini 
stcistwa spraw wtjskowvch i-odz-ękowcme z; ofiaro
wano dia wojska bCO.OOO' sztul pwmit bibucek do pa- 
pincfów . Bibułki te nadeszły jatco clouatek do spro 
wadzonych w swe im czasie przez 1. K. P. D. tyt: 
nio w ameiYkanskieli- . . uB» nn

KONCERT BERTY CRAWrORD, śt-icicej prima/ 
denny a m e r y k a ń s k i e j ,  ktnry odliędzie się dziś, tj. wt 
wknek 12 bm. w sali Sckoła, zapowiada sie świetnie 
Znakomito, śpiewaczka koncertowała w niedzielę u- 
biegłą w Warszawie po raz '■zwarty, przyjmowana 
przy wypełni:nc-j n_ brzegi sali — enauzjasryczi.ic.

POŹEGKAI NY KONCERT MIECZYSŁAWA MtjN- 
Z n  odbędzie sie we czwartek 14 bm. w sali „fokc 
}a“ ru graai bcetiiOYen: Sonata op. 109, Brahms 
sonata op. 5. Liszt. Sonata B-moll. Bilety sprzedaj? 
księgarnia KrzYżasicwskitgo.

P. ZOF JA KRYWULTÓW&JA absolwentka Instytutó 
muz. (kl. Klary Czcp-Undaufowej) została zaaagażo 
waną do szkoły 1 ow. muzycznego w Lublinie.

WIECZORKI W SZPITALU WOJSK. NP 3 W KRA
KOWIE. Dnia 1 i 7 bm. odbyły r.ią w taj' starego f.ea 
tr i dla chory dli i rannych żołnierty sapita;a wojsk 
Nr 3 dwa wic czcry pieśni i humTi., uriąlzoni prze? 
doraźny zespół aUyztów pod k-tor-jwnietwem śpiewa/- 
ka operowogo por itrausa. Pr&gTam wie,!/->rów, zło
żony z < zęśei poważnej (pieśn: a^lowe i durt opc-o 
wy pt'. vaii Boy i per. Kraus) i humoiystyczno-ko- 
mion.,ej (djalogi, oekhin.rcje, monologi, kuóinj pp 
W. KówaBik KotUiufki, Wesołowski i Zaimki' w 
połącu nm z ewelucjami tanecznemi (p. Z, Kowalik'



Środa, 18 ra iite lc iijM  jyzo,

lanie tc prowadzi do przypuszczenia, że w najbliższym 
czasie li f zenie będzie się i dhywalo przez użycie wy 
mii i ionego serum, a nie drogą oper* ji.

U  PWKfi-HEifl
b. m. A rtystk a , od s z e r e g i la t k on certu iaca  w  
R osji ]>ud pseudonim om  »Mcv>«, b y ła  zaw sze  
n a  estradach  k on centow ych i scenach  oporo
w ych  witania przez publiczność en tuzjastyczn ie, 
a to  przez w z. gięci na p ięk n y  g lo s  m ezzo-sopra- 
«owiy i dram atyczn y w yraz itimorpretacji. B ile 
ty  są już do n ab ycia  u p. J . R u d n ick iego , Lin ja 
6700 A — B
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REPERTUAR

M?F 1SNTEC.G TEATRU IM JUL. SŁOWACKIE G8l
Wt*rek, 111 lun.' . Trngedja Eiiwenejs®**. 
środa, lii bm.r ,,V'c(« ran1'

REPERTUAR 
MlRJSKtFGO TEATRU ^OWSZECHNCGO. 

Wterek, Id Im • ..Ojczyzna11.
Srcda, 18 bni.- ..Życie j .nyskie".

REPERTUAR TEATRU ..BAGATEI A“. 
Wtorek, 12 Im.- . Tm,  który chciał11, 
środa. 12 hm.: ..Ten. klery chtkiał''.

REPERTUAR TEATRU „NOWOŚCI11,
ÓYtcrek. 12 tm.: ..Księżniczka dolarów**.
Środa, 13 tm.: „Księżniczka dolarow".

twwZjl wy to  ma eah tć artysty oz oą, wi je nie dr iw 
liegą że pcrwzy] do głębi marę żołnierską, budzie 
•hwSwni serdeczny śmiech i wen d iKs, tak pożądaną 
w nurłch w f ifcajłtyeh. Dowództwo oraz refarait óśw.
•spitala *kłnoaji wykonawcom wieczorów aerieizne 
fK driękowanie.

OOCZYr P* SLA CZAPIŃSKIEGO. We wtorek 12 
be:. o gcSz. 7 wieczór odbędzie się w sali Tow. le-
kąnlucgo. ttl. Radzi wołowska 4 odczyt posła K. Cza- w y s tą p i u  n a s  z k o n c e r te m  w n iedzie le , d n ia  17 
puk kiego poa tyt. „Gzy potrzebna jest Polsce izba1 
p n r  m ile>ów? Po cdczyeie lyskusja. Wstęp 5 mk.

WPISY DO p a ń s t w o w e !  a k a d e m j i  i s z k o ł y
MUZY( 7NEJ W POZNANIU trwają w dalszym ciągu.
Jak się dowiadujemy, oprócz klas wstępnych, liceal
nych i akademickich, dalej oprócz wydziałów muzy 
la kościelnej, kursów dokształcających dla nauczy
cieli. LLclzir ż takich kursów dla. kapelmistrzów wojsko
wych, utworzono przy państwowej akademji i szkole 
muzycznej wydziały: operowy i dramatyczny.

Z kraju i za świata.
„VIR TUTI MILITARI11 d l a  o fic e r ó w  f r a n 

c u s k ic h . (Tek wł.) Imia 11 bm. o godzinie 1 w poi. 
odbyła się w belwederze uroczystość wręczenia przez 
Naczelnika państwa krzyżów „Yirtuti Militari** 8 ofi
cerom francuskim Krzyż mięozy innemi otrzyma! 
jer. Herrys, jen. Durand i inni. Lroa.-.y.-jtaśi odbyła 
się wobee tonerowej kompanji i wysokich szarż pol
skich. Jenerał llcruys cjuszcza Warszawę IG bm.

POCIĄG Bri.GIJSKJEGO CZ. KRZ. W WARSZA.
WIE. (Tri. wl). Wczoraj c godz. 5 po poł. na dwortsc 
gd;i ńslci (koweiski) ptzyjechał pierwszy pociąg belgij- 
#kiego czerwonego Krzyża.

NOMINACJA JEN. N1ESSELA. Z Paryża donoszą:
Ogłoszono tu urzędowo nominację jen. Niarsela na 
szefa franeufkiej misji wojskowej w Polsce.

DELEGACJA WOŁYŃSKA W WARSZAWIE. (Tcl. 
wi.) Do Warszawy przybyła delegacja 5 powiat.j*
Wołynia. wic ń: inurskiegr. kowelskicgo, łuckiego, ró- 
wnicriakiego i sarneńskiego, celem przedstawieni* de- 
ejdjącym czynnikom polskim woli ludności Wołynia, 
oraz icj pr stnlalów w zakresie fpraw adannistracyj- 
»ych i gospodarczycłi.

WIADCMC ŚCI WOJSKOWE. Jenerał broni Józef 
H a l l e r  uwolriony został ze stanowiska przewodni 
ezącego cfieerskń go trybunału orzekając! go, a na 
jego miejsce mianowany został jen.-por. Józef L e- 
1 1 i e w s k i, b. mir ister spraw wojskowych.

Jen. ppor. Mieczysław N o r w i d - N e u g e b a u e i  
*ńianowar,y został drugim zastępcą szefa sztabu jene- 
sin ego  i główi.ym kwatermistrzem.

Jen.-ppor. śtar rtław H a l l e r  mianowany został 
jen. porucznikiem, zaś p‘odp Włodzimierz Ost-oja-Z a- 
g ó r s k i  szef. sztabu I armji pułkownikiem.

Ppłk. szt. jen. BcJeslaw Wieniawa D 1 u g o s z o w- 
i k i  mianowany został adjutantem jetieramytn Na- 
•zelncgo Wodza.

STRAJK KOLEJARZY W WARSZAWIE. Z War
szawy telefonują nam: Wczoraj wyDuchl strajk kole
jowy na węźle warszawskim. Pociągi z Warszaww aio

' wy-

N O W A P E F P B E A

lafeów 6'7.&7 % .  Na kołejaoh taiaędnicy wyż-i 
są również wył*ą,jzni<? Niemcy, wśród uraęcLri- 
(k-ów średnich Po-lajcy stanow ią 13.46 %, wAról 
shlżiby jest 40.50% Połako-w.

lomisrzons znlszczsnla Kłiitsróa 
Biesili.

Berlin, 12 paź/dz-tetniika (PATj. Pnz-OidstaavT- 
cicle przemysłu -niemieiuldego zainterpełowali 
wlcizK>raj tząa, jzy, ■wiadomość o zamiorzemem 
zrjiszLzeuju mc torów Keasla przez koalicję 
odpowiada prawiteae Odpowiedź przeesstawi- 
cidli rząidu hrzimiała, że ibnounie taki zamiar 
istinfej-e. Riząd nimićrfki poczyni! u konfurcaic-ji 
pokojowteą w Paryżu flarokł, aby przekonać 
rządy korni i-cyjnie o tern, żą i&dainM ich jost r.l 
nizai-adiiilone. Gdpowtódtei ze strony rządów 
koalicyjny cii dotylekczap niema.

Ni 24?. «.
S

zjuokw un-fŁJiuiuuwmnrjMBj

PRZECIW TF.kORYZMOWI CZESKIEMU.
Z Komitehu dla obrony praw śląska Ci3- 

szjTisKtieigo w Oświęcimiu otrzymujemy niaetę1- 
puijąjce pismo:

W i/iorwTSzyeh dniaiob paźdizierr ika br. w y 
s ła ł  Kom itet dla obirony, praw Śląska C leteyu- 
sk iego  w  O iw ięcsn ju  d eleg a cję  do W ar za w y  
w osobaclr preizcea- K om ana Ma^izla i sek reta 
rza  Alcksflnidra Oirłowiskiogo, k tóra  orzedsta- 
w iła u afdr m iarodajnych obecno p o łożen ie u- 
chodż-oów śląskiicih, wyTrziuiconycb brutalną rę 
ką Oaetolrów7, z rodzinnej ziem i, a p ozostają
cych  w  O św ięcim iu. Nattto d-ołegarna zdaw ała  
sprawię e  do-tycbczasoweij ak-eji kom itebu. k tó 
ry urządził dotąld fcilłcadziesiąt w ieććw  protc- 
stuijąeyoh w, P o lsce w  spraw ie n iesp raw ied li
w ego  p odzia łu  Śląska C ieszyń sk iego , dokona- 
ncg'o w liipcu b.r. przttz R a d ę  am basadorów  w 
Paryżu. W Wart-zawi-e utw obzoną zosta ła  wda- 
śn ie komifija. z łożon a  z  przedstaw icieli rząd,!) 
p o lsk ieg o , której zadaniem  będzie utw orzen ie  
d la  spraw  p o lsk ich  organ izaey j narod ow ych , 
przyłączonych  d o  C z  idh, tiuidizież d la u łożenia  
przep-isów, wiąytodiiie p ostan ow ień  w dziedzi,- 
n ie  poddauistiwa i opcji, s-żkolnipciwa, am nostji 
itd.

D elegacja  k om itetu  ośw ięcim sk iego  otrzyedehodzą. 1'owoacm srrajku. jak głosi odezwa. * M - _ n  , i . • i • • . , , . ,
- „ „ j • , , « • . i ,  wisJtazowki, z e  w  jaCeireeie obow iązku nadanr przez wydział wyk, zaw. Zwrzku prac. kolej.,- .  , . ,, . <- j . ■ 1- , . . . . . . .  . ■ , , V rodowego, n ezy izaekeicac nohodwow do ij>jest nicuw7gięarieiiic ząaan kolejarzy, dotyczących 1
poprawy bytu.

GEOMETRZY A REFORMA ROLNA. Teł. z War
szawy: „Naróo1 oedaje: Delegacja inzynierów-geome- 
trew przysięgłych wydała komunikat do ogółu kole
gów w sprawie s-taran o pierwszeństwo przy obsadza
niu posad rządowych w zwóązku z reformą rolną. De 
legacja była u prezydenta ministrów, który uznał jej 
żądania z» zupełnie słuszne,

DEMONSTRACJA GĄODOWA W ŁCDZI. Z Łodzi 
donoszą 8 bm.: Wczoraj w Łodzi odbyi się jedno
dniowa pcwszechny strajk demonstracyjny, jako pro
test przeciw głodowi w mieście. Zran.i nie wyszły 
pisma, stanęły zakłady użyteczności publicznej i fa- 
tr /k i Około eodz. 12 w południe przez miasto prze 
ci; ga HłO.f-f ólc7iiy pochód z hasłem: „Chleba!11 

INTERNOWANIE PODPULK. BIZANCA. lwowska
„Gaz. Der.11 drwiaduje s.ę, żc aresztowanego pcdpulk. . , .
Eizanca , brata jegr kr. pi, a na, b. o(ieeróv, akr. „,'mji! WCm IiCTaizac p o lsk ieg o
galicyj. intirnowan >. (•baj wstąpili od armji Petlun 
jedynie dlatego, uzeby d letać. się bezkarnie do Ga- 
licj., a gdy im się to udało, postarali się o dłuższe 
urlopy i itździii po kiaju w- niewyjaśnionym dotąd 
tern.

TARNÓW'. 7 października. (KoLcert. ta chorych 
żihierjyj. Staranhm Kola ziemianek iraz korpusu 
eficerów szwadronu zip. 3 p strzelców konnych od 
był sic w Tarnowio Ł’6 isrzc-śnia br. na rsecz rannego 
i cłu rego żołnierza polsklegr koncert w sali Kasy 
0s7cz. dneści. ofiarowanej r.raz z światłem tczinte- 
rest wnie. Komitet składały panie: [ ulkownikowa Zo- 
fja Trzcińska, Zofia Ziemiańska i Zofja lwowska. — 
śpic wała p. Stefanja Bzowska, grała na fortepjanie 
p. Ma-ja Bzowbka, na skrzypcach ułan 1 p ułanów 
Karski, deklamował por. Żurowski, śpiewał por. Bro
niewski 3 p. strzel, kon, deklamował artysta teatrów 
waisrawskich konny strzelec Henryk Szatkowski. — 
Nadzwyczaj udaine wykrmono programu zgromadziło 
liczną publiczność tak nłejscową jak i .  okolicy, 
czegc dowodem piękny dochód w kwocie okoio 17.000 
ma. dc.

BIAŁA, 8 października. tWalka z lichwą. — Urząd 
a sp(dec7eribt-vo). Od początku bieżącego roku istnieje 
w B ałej urząd walki z lichwą i spekulacją i rozwija 
cncigiezną działalność w sprawie zwalczania tej spo
łecznej plagi. Firez ten czas zMŚenite się u ta s i w 
sąsiednich powiatach na lop-sza. Kupcy mają już u- 
ttalone cenniki na wszelkie artykuły pierwszej _ po
trzeby, szyukarze i restauratorzy podlani są ściślej 
kontroli, _ ustaraw icno nadzór nad przekupniami na 
tajgach i jarmailcarh, ws/.Akie wykroczenia bywają 
surowo karane; czyni się więc wszystko możliwe, co 
urząd uczynić może.

Atoli do zupi łdego zwulczenia taj powszechnej dziś 
plagi nie wystarczą najusilniejsze starania urzędu, 
jeżeli sprlem ństwo samo nie zrozunde potrzeby sa
moobrony. Tymczasem codzienne spo .trzożenio świad
czą, że społe zi ńptwo nasze zupełnie biernie wszelkie
mu wyzyskowi sic poddaje, przeciw rażącym wypad 
kom lichwy wcale nie protestuje i o wypadkach tych 
wcale powołanym władzom nie donosi, kierując się 
fairzy wą ambicją lub

wlrotiij tto swych zawońofwyc.h oLowiąaków, po- 
rauconjicb na t-eTena'oh, jurtyBauanyidi obconio 
Oz echom. Wisikitzarfia t>e by3y;by może co yvy- 
konsTiia d!a włościan, ofiiańłydb na. swych za- 
glrodach. ale o wiele tmidnieiPizą jest spsa.wa. 
z, robotailkanii, któryc-h Czeisi wTyiizitpcają z pp.- 
cy. Codsicnrip się adaczająiee, baaitailae n ap a
dy «z-Gskit>h bojówiek na berzibronnych polskich 
robdtr.ików’, uniemożliwiają ita pow.TÓt do xt* 
piraeldhnh -zajęć zaiwiodowydi, chyiba wKpe- 
imiiana* kom isja piolalco-eizcska. ustali stiro-wo 
prz-episy i w ten sipottób położy kires rozwy
drzeniu bojowców cpeiski-ch. Zanim w-szakżt 
postanowienia te wejdą w *y-eie. jest r.i^ńiozli-*

rGiboiińka, k tóry  już
tuilc wiel-e, dla spraw y naTKUdowej ucierpiał, na 
nowe szykany ezeiskreih pałkarzy, ikitórzy znę
cają się nietyliko nad samym robotnikiem, ale 
szylka-nują także ich żony i dzieci-

Na razie sytuacja na terenach Śląska Cie- 
szyiiskieigo, oddanym  pod zarząd czeski, -nie 
ulega niestety- żadnej zmianie.

f̂ a Górnym SIęsku.
Paryż, 12 października (PAT). Rada am ba

sadorów tłre®ulo!wala sizereg’ nierozwiązanych 
doojTOlhicza? spraw, dodycząicych, funkcjonowa
nia międzysojuszniczej komisji dla Górnego 
Śląska.

Bytom, 11 października (PAT). W edług wia
domości z Paryża sprawa Górnego Śląska jest 
obecnie przedmiotem codziennych prawie roz
ważań. Z tego też powodu odroczony został 
powrólt jen. Leronda na Górny Śląsk i  am basa
dora francuskiego do Berlina. Opinja tych 
dwóch dygnitarzy wpłynie ooważnie na spra- 
wę oznaczenia terminu plebiscytu na Górnym 
Śląsku. W edług informacji prasy niemieckiej, 
zapadną w Paryżu w przyszłym tygodniu bar
dzo ważne decyzje w sprawie Górnego Ś’aska.

Bytom, 12 października (PńT ). Sprawa so- 
c ifli ac i prze dsiębiorstsv górniczych w Nieiń- 
cizpęh jest -cbcicnLe j-ddną z niajwaiżniejszych 
kweotyj gcisroodarcgych w Niemyzoeh. Według 
osfcttoSołł wiadomości k Berlina,, rzaid niemiec
ki w  myśl «mchw'ały kom isji gospodarczej par
lam entu, ma przygotować pro jek t uistawy o 
sońjalilzaerji iwan ptzedsiębio-iistw. W prasie

Celem zainteresowania t p c - S ^ i i HicmfocikTej toczy się oTwenie żywa dyskusja
tą nader ważna sprawą zamierza unąd wsźhi z lichwą na tem at tej soioialkaen. PnzeWażają zdania 
i. rganizawać kouiiteiy och itnicze, złożone z os ib za socjalfeaciją. ooł- potwior-dza dc w nie i już <>-

hHt wMis i? ifW? fannH.!
Wiedeń, 12 paźdlzietnika (Teł. wł.) »Sonn- 

u. Monrtamsztg.e donosi, że rokow ania między 
Pratiicją a W ępram i w sprawift dzierżawy ko 
lei pai-stwowydi i prywatnych zostały ukoń
czone. Węgrzy otrzymają 300 irfi. franków na 
6 proc. na lat 15. Nadto koncern finansow y 
aońow-iąizuije się 'działać w Pa-yżu w tym kie- 
uuńMu, aby Węgr-omi pozwolono (utrzymywać 
więkaza armję, niz im n a  to poknaia uiaktat 
pokojowy.

skata ais sprzettel si? poirotosi 
Haiisijuiićsa?

Budapeszt, 12 paździennika. (Tel. wl ns ) 
IV tutejszych kołach politycznych obiegała 
wczoraj następująca pogłoska, pochodząca ja 
koby z dobrego źródła:

Podczas gdy opinja francuska już od dłuż
szego czasu przybrała nastrój filohabsbirrski, 
w ostatnich czasach nawet koła oficjalne za 
jęły stanowisko, że nie miałyby także formal 
nie żadnych zastrzeżeń przeciw powrotowi 
Habsburgów na tron węgierski. — Nawet we 
Włoszech zaczyna zdobywać górę podobne 
stanowisko. (Treść depeszy jest tak nadzwy
czajna, że noierży ją uważać za „balon próbny' 
ze streny Budapesztu i odnosić się do niej 
z najdalej iuącem zast-rzezenaem. Przyp. red.).

Budapeszt, 12 października (Węg, Biuro 
kor.) P rezydent ministrów TeJeky wygłosił o 
n/egdmj nuuiwę w Szegedynie, w kt;órej powie
dział: Co się tyw.y stosunku do państw  są sic • 
duM i, bedziemy uit/igymywali z Austrją żywe 
stosunki gospodaroze. natom iast nie będziemy 

ytli do żadn-aigo poląłezenia polftyesnego. Dr 
Renner nie' wie, jak  niezręczny u.|0)diarunek u- 
czynił Ausfarji: przez oddanie jej zachodnich
Węgkłr. S tarano się wtbić klin milędzy Aiwstrję 
a  W ęgry. Spodlzicwać się n a f e y .  że sprawa 
ta nie .uniimożliwi na wieczne czas przyjaźni 
mięćlzy \Yqgrami a Austrją. Co do kwestji 
króla, .powiedział br. Teldky: Węg:-y są p ań
stwom monarcJiiiciznem i będą miały króla. — 
Kłwiesitji foróla nie należy jednak  wysuwać 
ldkfeomyślinie. Sądzę, że j-ctat to mniemanie 
dtztw ażnoj jrięLszości k ra ju . K ról węgierski 
powihwem być tylko królem  więgionskim. L ek
komyślne rozwiajzanie kwicstji k rula mogłoby 
tylko utm łm ić naszą sytuaicję gospodarczą. 
AYkońcu w ystąpił prczyldont catergiteznie prziC- 
civ.łko .pogłoskom nieprawidziwym o W ęgrzech. 
Co do aktów  w-ejgiorskich, powiedział, że pe
wien ipbdirziędir/ organ skradł faktyieznie w wio 
dońskiean -poselstwie w-ęgioTsldem na'iO ważno 
ak ta . k tóre zostały opublikowane i w związku 
z tem zostały sfałszowano ważniejsze d o k u 
menty.

9 HonferenJs finansowa
Pa-yż, 11 października. (PAT). Odbywająca 

się tu  w ostatnich czas;tch wymiana not po
między Francją a  A nglją w sprawie zwołania 
konferencji finansowej do Genewy, przykuw a 
uwagę całej prasy paryskiej. Wedł-tag inform a 
cyj „Matana“ , Anjflja jest zwolenniczką zwo
łania konferencji gtner-tlnej z udziałem naczel
ników rządów i ekspertów finansowych, przy- 
czem konferencja ta miałaby za zadanie ure
gulowanie wszystkich spraw finansowych.

Francja natomiast tnva przy żądaniu, aby 
w naradach niczern nie odstępowano od me
tod dotychczasowych i aby w pierwszem rzę
dzie przed \sszystk?euii innemi sorav.aoi; 
pierwszeństwo miała w  dalszym ciógu spra
wa odszkodowań, należących się Francji od 
Niemiec. F rancja uw aża też, że komisja od
szkodowań jest najzim ebrej niezdolną do roz
wiązania wszystkich zajm ujących Europę 
spraw  f in an so w y ch  i że wobec tego zwołanie 
konferencji generalnej, jakiej pragnie ’ Anglja, 
jest zbyteczne. Ostatecznie m o ż m b v  ją zwo
łać, ale w okresie czasu dużo późniejszym.

niodoc; łego mordercę, a na domiar meszezeżaa, 
los i ddajc n-ii za ni altankę ckliwą Ti taj ją, od któ
rej tak chętnie uciekał do ciszy .swej pracowni.

T eałr krakowski p-zyłożyl do szuuki ltittriera, 
jsJto ĆATcia bądź co bądź wyższej miary, niezwy
kle staranną rękę. I przygotowanie ról i wjrstsrwa 
trugikomedji m jiły piętno myśli srtyst-ycaaej, któ
ra uzewnętrzniła się w plastycznym, pełnym milo- 
wmi-czcsci obrazi-).

P. Nowacki, k tó-y  grał rolę tytułową, wcielił się 
całkowi ci o w  intoacjc autora. Ujął Eumm&ąa ze 
strony marzycielskiej. Cztioami w tym Emne-n -sie 
zagrała kro"- młodzieńcza przy' zbliżeniu się dc ku- 
rzącoj go na E-imcM Walorji — aJe na ogół był on 
iśouświadowiotnym filozofem miłości, zamkniętym  
w kole swoich pragn-i ?.ń i myśK twórczych, łago- 
dnym i dobrotUwym aż do riA.vn.Obii. T c rysy wy- 
debył p .  Nowacki z  intuicją, utrzymując swą kon
cepcję na jedmoj linji, bardzo artystycznie wykre
ślono) i w-yciemiowamej.

łTobrz) dostroił się do ooziomu swego partnera 
p. Fikłkow skj w roli tyrana. Był to dzieciak nie- 
śmiały i bojaźlwy, ułogająę.y tyranji siwego straż- 
uiłta, nie orjentuiąoy tsię w świacie swej władzy 
i ograniczająty swj pragnienia do bmdzo błahych 
uzewnętrznień.

Bardzo wyraźni o i jasno w strlu klasycznym, 
a z pewna błyskotliwością, wypadły role kobiece 
w gra o pań Rance wieżowej i Jasińskiej. Pierwsza, 
jako d i tel ja, ł-yłrt uosobieniem kobioceg) wdzięku, 
serdecznego przywjąaania i miekości, przyczem 
zręoznfe ałr-centowała ziwroty skierowane w dzie
dzinę huimni. P. Jasiaska rolą Walorji zapisuje 
cię, jako artystka o szcrok;.cj skali gi-ostu, nrają-.a 
do rozporządzenia całą gamę bonów i półtonów do j 
uzewnętrznienia charakterystyki kuszącej cór, 
(ccituricma, porzucającej z lckkiem sercom poetę 
dla niedołężnego tywana.

G.olorja groteskowych postaci od groźnego Ky- 
kitosa. strzegącego całości tyrana, .aż do centurj> 
r.a i komendanta okrętu rozbójniczego, przedsta
wiła sto w grze siaazych artystów bardzo malowmi- 
ozo. Peh-ytn grozy strażnikiem tyrana, który go
dnie reprezentował czyTKnik Drzew agi siły nad pra- 
wem, był p. Bracki. Siostrzany typ o wybitnych ry- 
6a-ch prealLtego żołdaka óał p. Puchalski. Arcyza- 
bawi.-ą fienrę spAkowca grtbomi rysami podniósł 
do wyżyny t\'pu p. Marczyński — przezab.uwnjTn 
ty ł  p. Owad w roli wartującego na okręcie kor- 
saraa.

Gorący aplauz zdobyła dekoracja i inscenizacji 
ckrętu pn-aek-hgo, na którym rozgrjwa się akt 
trzoci tragikomodjL w akcji cokolwiek zamazanej.

Ala nad całością fotuki unosi sie dyskretny po ’ 
wiew poezji i tera da jo jej właściwe piętno dzieła 
sztuki, na którem nRpowtszcdni talent twórcy 

O gród t mk*dości« położył swe piętno. W. Fr.

“ej pesyczki dolarowej, il-.śó odcinków tych świa- 
(TP(J»v, uiwicr craz warp. sć każdego z nich. DlaJ  
wf/Ysfórh f< h. ktorc- ranośne zgłoszenia ziożą mi- 
rist.óiYtw” (IcjitUii m jistopodn. ministerstwo
wypisze z Ameryki na swój własny koszt stosowną 
ilose c! ligłicyj o.- Uilcc/nc eh. dla wymiany na nie 
świadectw tymczasowych) Osoby, które posiadanych 
świadectw tymczasowych przed wskazanym terminom 
w myśl powyższego nie zgłoszą, nie będą mogły ke« 
rzy.Juć z r jmif-n.ei ego pośrednictwa ministerstwa 
skarbu. Zgh szt.iia tego rcclzaju należy adres .wać do 
departm en tu kudjtowc-gr ministerstwa skarbu, War
szawa, Nowv ńwiat te.

v :  SPRAWIE SUM W  DŁUGOTERMINOWEJ PO
ŻYCZCE Mii blerstwo skarbu, urząd pożyczek pań
stwowych, pcaaje do wiadomości że sumy iTckowam* 
w dfugc t rmin-wej pożyczce odrodzenia, będą zali
czone całki wicie na poczet pożyezid przymuscwej bo* 
v /gląau nŁ to, ety st w posiadaniu właściciela, czy 
też zlombardow ane w P. K. K. F. łub też w instytu
cjach fmajieowYch.

CENTRALNA SKŁADNICA WYTWORÓW LUDO
WYCH. Tel. z .Warszawy Pow staje tu neutralna skład 
r.iea wytworów ludowy cii w celu podniesienia drobne
go przemysłu lud swego. Przemyśl ludowy w Polse- 
ma wielką prz--,złość, rle tylko wtedy, jeżeli prze. 
stanic- tyć  traktjwantr jak.- • dzaj filautronji, stanie 
się \  olem pracy zawrdowej licznego zastępu wło. 
ścian l-ezrole.yen i pezjska Kjpc więdnie oryanizacjf 
w łiandlu dla zbywania swoich wyrobów. Taką w his 
śnie iiwt/tucj.i ma być centralna składaici wytwór 
stwa ludowego. Powołuje ja do życia Związek sejmi 
ków powiatowych. Kcnnsja wykonawczt opraćrwałę 
statut, etcwarzys/.jr.ia. na którc-go zasadzi" kapdal za, 
Idaui wy został określony r.p 5 miłjonów ?nar-:k. po 
dzieb-rydi na * tysięcy alccyj, lcazda po 1000 mk.

Kraj nasz z-stei zalany cudzoziemcami różnej na
rodowości, którzy skwayhwie skupują za bezcen pc 
miastach wszystko, eo się da. korzystając ze zubożę- 
“'a ludności i różnie walutowych. Kawer am«’n -kański 
Kor it !t p< m-)cy dla dzieci jeżdżąc po krain, zbiers 
najbardziej szczegółowe dane (poufne) dotyczące róż 
nyeh dzied/in. a w szczególności przemysłu domowe, 
go, kiórcio dane wszak nie i ic mają wspólnego z po. 
mocą dla dzieci. Paraliżować te zakusy obcych, zew 
ganizewać akej j vr całym kraju, świadomą swocih cei 
lów i zadań, być regulatorem wytwórczości, to jest 
ha^ło nowo pot. stając ej instwiueji.

Cr.lNSKI V. ęGIEl W ANGLJI. Tel. z Liverpoołu 
T rzybył tu z Chin pierwszy transport węgla chińskie 
go w ilości 100.000 ton Węgiel jest go runku wyboro 
w g o .

i m m .*  H . n a B s » 3 » » W
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81—

KUKA GIEl DY TtKAKOWSKIEJ
z dnia 11 października 1920.

ofiar.
4%  poż. m. Krakowa z r T.iOO

Transakcja 
-1% listy zast. Tdnkr kraj.

Transakcja
Polskie Tow. handlowe

Transakcja 
Handl. spółka akc. „Impe:

Transakcja
Zieleniewski

Transakcja
„Góika‘- fabryka cc memu 
Gal. r.kc. zakłady gorn. Łieisza

Tiansakcja 
„Tepege11 Tow. dla przedtięb. gó-rr

•  iiauisakcja
Fciska Nafta

Transakcja 
Fabr. przetw. Huszcz, w Trzebini

Traiitakcja

żs.d. 
ST— 
8 i1— 
8 i ‘ —
32*_

430‘— , W -  
4351— 46U1— 
225‘— 21.7'- 

24Ć' — 
222Ó'— 23251— 

2£/0‘-  
20nl— 2ińC' — 

2oóT— 220 O1 — 
2IOo‘— 

45-W1— 47C01— 
4ó7;V— 4GÓ01— 
1.7 0 ‘— tó  ,0‘-3  
lnlC1— 1.7.7.71— 
)ó.70‘ -  17.7')' — 
1GÓ51— 17001—

• w *  11!. .iii. L_ ■' “A l i  
adaloy redskter:

fifCHAL K e:40PlRSK l 
Wydawwi:

RUDOLF OSMAN.

f t a d e s f a n e *
.Artykuły w tym dziale aie pochodzą od rtnakeył)

Irf. Mm ĉdwBicz
DyreKtor gazowni miasta Lwowa, cotent 
Pelitschniki lwowskiej, Prezes Związku 

gazovrnikó w polskich
urodzony w roku 1863, zaopatrzony św . 
Sakramentami, zmarł w Tarnowie po dłu- 
gic-h a  doleg-liwych C’erpfm iaon w hie- 
dzielę, dm a 10 Daździermikai 1920 roku, 

o godzinie lu  rauo. 
Wyrmowadzonte zwłok z domu załaby 
przy tdicy Dniżbaekiej L 67 na dworzec 
kolejowy w Tarnowie celem przewiezienia 
zwłok ao Lwowa niastapi we w torek, dnia 

12 b. im., o godzinie 4 popołudniu.
Na ten  sm utny obrzęd poerrzebowy w nie
utulonym  żsJu pozostała żona dzieci i ro
dzina zaprasza Krewnych, Przyjaciół, Ko
legów, Znajomych i nobożrą Publiczność.

fc jftŁ a a r T S ssrss:  _
Zaulad pogrzebowy ^Wieczność* A. Skubiejsłdeg1 

w Tarnowie.

Waluty i dewizy:

f>okary St. Zj 
Frlarj kanadyjskie 
I rauki fr.u cuskie 
Franki belgijskie 
Franki szwajcarskie 
Fułity sztĆrlingi 
Marhi mcmi. rkie 
Forony austrjackie 
Korony czeskie 
Flor, ny szwedzkie 
Korony duńskie 
Korony norweskie 
I ei rumuńskie

kup. eprz.
m y— rsó1—
210'- 2:'.7‘— 

18‘2.7 18‘15 
18‘75 19‘75 
43'— 44'— 

93Ć1— 970‘— 
440‘—  4Ó0‘— 
771— 83*—

ciekł 
2f,0‘_  280'-* 
210-— 225‘— 

18-25 18‘75 
18‘75 19 75 
43‘— 4f‘— 

93.7 — 970*— 
440'—  400‘—  1 

79‘—  85'—. 
360‘-  SiO1— 

5o’— 5,7‘—
40‘50 41‘25 
40*50 11'25 
4‘15 5‘25

Ó.J  00---
40*50 41*25 
40*50 41*25 

4 ‘SS 57 5 . . _
Transakcje- tubie carskie po 500 rb 310*—, 308*— 
GIEŁDA WARSZAW9KA z 1.1 bm.: OMisacje m. 

TFausaw-y 0"F> 1315-10 warteść kuponu 0.30. :, żądano 
215. pcsznł iwauo 212, 6% 1917 z? 100 marek wartość 
kuponu 1.60.7, żądane 301, poszukiwano 98. 5%  banku 
zie niań' kiego wart. kuponu 0.12.9, żądano 103, po- 
3zujdwano 101 , listy zastawne l '4 %  ziemskie wart. 
kuponu 2.72.2,J.ansAkcje 180 50—178770, ząda.io 181. 
posziJJwano 176, 4% ziemskie wart iśi kuponu 2.12, 

yn n„ Warszawy wartość kuponu 0.27.8. transakcje 
231 -230, żądano 233, poszukiwano 229, 4 '4 % m. War- 
sziw y wartość kopciu 0 25, transakcje 213—21S*óO, 
żądano 215. peszukiwano 2>1. 5% banku kredyt, hip 
wartość kuponu 154.2, żądano 100, poszukiwano 90. 

Waluty:

toż. M  dłoiiBrczyii
st. kumisarz górniczy

zinrtrł magie dnia 7 pai;dziem‘iia 1920 r.
w 38 roki: życia.

Obrzęd pogrzebowy odbył się w sobotę, 
dtiia 9 b. m., o gc izm ie 4% popołudniu 
z domu przy ulicy Oraekiej w Bochni. 
O tem stroskana, rodzina zawiadamia, Kre

wnych, Kolegów i Znajomych.

vtwAi.-k.li warstw i stanów.
FOMOC DLA JEŃCÓW NA SY3ER H. 7e Sztckhol 

mu dmcs7ą, że w najl łizszycb dniach odjediie stam- 
rninspert z

'„raymane inforniątcije z Berline, iż ca^a ta SF.ra- 
' w,a so-qjalizatejL kopalń węgla nbłfozona jest

tąd r.a Sybcrję jeden ti*iśp«rt z nraedmiotami dla na to, aby wytworzyć tiowe trudności w do- 
BifSienią derair.ej pomocy jeńcm, przebj-wającym w starczeniu ejuencfe kOBityngen/tu węglowego, 
byberji, przyg. te wany staraaiem szwerizkmgo towa-
zzystwa nitu; nie p. mcey jtneom Transpon składa WZMOCNIENIE ZAŁOGI OKUPACYJNEJ.
gię : ero. :ów z. wn, śei. śrr-lków leczniczych oraz' R 1t ÓPAT' WerfiiiP-cdziezy. warte set l-J.ooc fui.ww szte.liagów. Ilość o-1 ,  l 1 PW zmrnil.a.  ̂ ( l  Al ) .  u  (d łu g
dzieży jest oliiezina na zaspokojenie poirzeb il.OW) tepCAz ze SzwaiCltri: zna idu ją s;ę w drodze na 
ludzi. Drugi trai sport djprizie z » Eztoidiolmu na Sy- Górny Śląsk dwa uzupełniająca bataljony
bety^ w_k«icu _______  francuskie, które przybywają tu dla yzmoc-

nienda tutejszej załogi koalicyjnej.
WYBORY PREZYDENTA RZESZY PO PLE

BISCYCIE.
Bytom, 11 pażdzieinika. (PAT). R^ad nie

miecki zwrócił się do Rany najwyższej w Pa- 
ł-yżu z zapytaniem, czy oznaczony już został 
termin plebiscytu na Górnym Śląsku, wzglę
dnie w jakim o/za.sio można się spodziewać te
go terminu. Zapytanie to motywuje rząd nie- 
miepki okolicznością, iż od togo terminu 
chciał uzależnić wybór prezydenta Rzeszy
i nowe wybory do sejmn pruskiego, to znaczy, 
że oba te akty wyborcze chciałby pzrzesuuąć 
na czas do plebiscycie n a  Górnym Śląsku. 
UPOŚLEDZENIE POL AKoW' NA G. ŚLĄSKU. 

Bytom, 12 paźdizi arnika (PAT). Jaalćrawym 
. r . dowodem tego, jak Polacy na Gómvm Śląsku,
S)a e l ę f ^ S ' z i S 5 f Łn° dCtyChf7a,’ ' że około stano iący tam w ięk^ość ludności bo 75/7, 

1 nawa ofiar katastrefy kolejowej pod Bouilles wy- UpoSfedssW  ̂ tia UT l —Ji państwowych, jcfit 
rosi 45. Di: tego przyłącza sic znaczna liczba rannych. SlatytótyKa U-rzęUÓw pocztowych i kolejowych, 

NOM ,' SPOSÓB L.LCZEN1A ŚLEPEJ KISZKI. We- zebrana jpraeiz polski komitea/jat plcib'&c.ytoiwy. 
Ke ..id-aCłna1 pzt.edftowił ,-nf Delbet na kongresie vVy;aszym' urzędnikami pocztowymi są wy-

SZKSLA PRAWA MIĘDZYNARODOWEGO W PA 
RYŻU. Na oirgdajfzem posiedzemu Akademji nauJ: 
p or.dnych i |*lhtycznych z Paryżu sckrcńirz aka- 
*temji 7,ik( mtiiiikcwał o postanowieniu utworzenia i 
otwarcia w czasie mizliwie najkrótszym w Paryżu 
szkoły prawa międzynai odowego, do której po\, ola- 
®cby profesorów różnych narodowości. Szkolą imałaby 
ia  zadanie przyczj wić się do przebudowania prawa 
i.iędzyt aredowego ciaz do zacieśnienia nęzłow mię- 
d: y f aństv ami, należącemi do Ligi narimów. W ko- 
rjtecie pretektorów szkoły zasiedli między innetni: 
Botrgeow, Pciwtare, Ribot, Yenizelos i Hj mans.

W skłac ken itetu nr wej międzynarodowej szkoły 
prawa l iiędzyr an dowego wejdzie również minister 
angielski Palfour, ty ły  i linister amerykański I llin 
Ac ot, mil ister wlcski Sei.-iloja, Han ot. Ribot, Appel, 
O-.iekan wydziału nauk politycznych Lernande, dzie
kan wydziału prawn« go. Jury ści, cieszący się świato
wą sławą, będą picft-scrami'tej szkoły/która stanic 
si4 centrum wyć Li waris przyszlvch dv-plom.atów.

ŁA1ASTROFA KOiEJrtWA WE FP.ANUJ1 Po
ciąg ekspresowy Paryż—(Nantes zderzył się z pocią
giem towarowym w cdlcgłtści sześciu km. od słacj:

nńrtirgiez-.ym wymki, do jaldcb doszedł w ciągu 12- , V " ' 2 .« r
ietn.eb badar nad działaniem serum pr/.#ciwko-gangre łączn ie  N iem cy, liizędsukow  średnich jest Po- 
v»“.*oo  w* wYia.liaeb z&Łaleuia. ślepei kistki. Dzia. lulków, 19 .62)® , n t t .U  IBemC/ów, sliUlżbyi —  f o

Tnif iw.J. siMeckrego.
jTRAGEDJA EUMENESA*.

Komedja w czterech alitach Tadeusza R i 11 n e r a.
Przedziwne dzieło sceniczne, odbiegające dal iko 

cd  tego, oo nam niazie twórczość dzisiejsza, prze-su- 
cicjła. się w sobotę przed naszami oezatni. Antyczna 
komedja., praonrjsząoa widza w zamierzchłą epokę! 
starożytnych Greków i Rzymian, utkana z tęczo
wych baśni p j łm  poezji i czaru twórczej wyobra
zili, odtwarzająca świat egzotyczni7, gdzie panują 
inne pojęcia i zwyczaj o, a jedinak nosząca dużo lro- 
iiji na stosunki obecne.

Treścią sztuki, o której zresztą zdawaliśmy przed 
pół rokiem sprawę po prenijorzo w  wiedeńskim  
lurgt-eatrae, jest Łragxlja poety, któremu ludzie 
i stcfcunki przeszki D ają w pracy nad w ykończe
ni! m dzioła. Łaimanie się Eomemosa z losem, który  
mu każe uśmiercić tyrana, scena nieudałego zama
chu, świetna rozmowa poety z tyran om, wreszcie 
niewola, u komarzy, zakończona ożenieniem Eu- 
menesa z kochającą Tiielją, oto szarug zdarzeń, 
przcsuwa.iącj7ch się w  czterech pełr.ych czaru i mar 
lowmiczośoi obrazach, ilustrujących tiagodję poety.

Czar prostoty i iuwn.-ji.-CL, tchnienie szczerej poe- 
;ji i wdzięk twór cc ej faattzji, czynią ostatnią ko- 
oncdję Rittinera niesłychanie ciekawoin zjawiski nn 
w dorobku współczesnej dramatycznej twórczości. 
W szystkie intetneje twórcze skrystalizował autor w 
charakterystyce owego Ihimenesa, łamiącego się 
z lceem. Kio pragnie om niczego dla siebie, jak ty ł 
ho swobody twórczości, spokoju, ciszy i samotno
ści. I tomu człowiekowi każą zamordować tyrana, 
równie, jak on, gołębio naiwnego i dobrodusznego. 
Cć-ż dziw neg), że potom tyran ułaskawia swego

Gotówką Czeld i spłaty
kup. sprz. kup

260*—
sprz.
250‘—Dolary St. ?)edn. 2601 - 250*—

E cl ary  kanaps-ir-kie 21 T— 225*—
l  ranki francuskie 18'— 19 — 18*— 19*—
Franki belgrskie 18*75 19*75 18*75 19*75
Franki sza* aj carskie 4L — 45‘— 43*— 45*—
Funty s/.terlingi 935 — 980*— 935*— 980*—
Marki ni ‘.rceek e 430‘— 430*— 460'—
Korony anstr. 78 — 86*— 80‘— 88- -
Koronv cze-tkic 2*70 4‘—
K oror.A szwedzkie 53*— 5:7*— 53*- 55*—
K orony duńskie 46*50 i i ' — 40*50 42*—
Kcrony norweskie 46''f, 42'_. 40*50 42*—
Leje 4*7ó 5-25 475 5*25
Marki fińskie 6'20 6*50
i iry 10‘75 11*25 10' 75 11 25
1 loreny halend. S4‘— 87 *— 84*— 87*—

Transakcje- Rur-Ie carskie setki 3f/'J ruble carskie

Podzi^kawanis*
W ciężkim smuitku zs ś p. aajdroższyiL bra 

tem, Drem Pułk. JANEM ZiEMBICKIM, po
czuwamy się do obowiązku podziękować JW 
Panu Drowi Kiadijowi i naruom lekarzom zl 
bezitiueresowną troskliwość i ratunek w nie ule 
czalnej chorobie ś.- p. brata. Dziękujemy ró 
wmież Przewielebnemu Duchowieństwu, JWF 
Jenerałowi Stillerowi i Zapałów iczowi, JYJT 
Pułkownikom i  Kolegom ś. p. Zmarłego i wszy 
stkim tym, którzy w tym obrzędzie łaskawą 
udział wzięli. RODZINA

I > r  J a t i ó f e  L a n g e r
asystent kliniki laryngolog U. J. 

ordynuje w chorobach uszu, nosa, gmdla i krta* 
od godziny 3—5 popołudniu 

KRAKÓW, ULICA RAKOWICKA L. 8. 6905 «
po 500: 303 do 3C4'50 m l le dumskit po 1990: 83—80— 
63 ruble d.m.fł ił* po 256 rien itov. aue.

KURS MARKI PUrtSKIŁJ DA G. ŚLĄSKU. Tel. z 
Iiyt--'aia. F od wpływem wiadomości pokojowych kurs 
upuki połskiej na Górnj-m Śląsku scalę się poanosi. 
M sobotę dockouził od da 25.

K RS MARKI POLSKIEJ. Praga, 11 październi
k i. Kursa dewiz. Warszawa 26*50, mirki polskie 25'50. 
Berlin. 4.1 j naćkirrióka Marka n ólska 23*50.

AUSTR CENTRALA DEWIZ' ł  11 bm.: Amsterdam 
Sf/Sl', LTrłiii 5.r5'5V. Z-irycn 5(i50, ('hi-yctj'anja 4300, 
Kopenhaga 43C0, Sztokholm OTóO. Marki niemieckie 
549*50, lei 550. lewy 400, siwajeaiskie noty 50’25, 
tian.i-fkie 2C'75. wteskie 12*75. angielskie 10*30. dola
ry 390, ruble 216. Kursa w wolnym obrocie Zaerzeb 
?& ’-  3hP, bH«a{ tezt 97—J07, Fnori 417—471, AYarsza- 
wa 126 - 140. rn.we nety dyrarj) e 10*75— 1U25.

SZWAJCARSKE KUltSA KOŃCOWE DLWI7I 11 
bm.: Berlin 97;7, ilolandja 19-1'50, N )wy YorK 62.7, 
Madryt 21*8R Faryż U‘5u, Medjolan 25*25 Bmksńa 
4.7 85, Ke penhaga 67'5E, Sstmkhołm 124 50. Ohiystj.mja 
86*50- Buenos Aires 230, Praga 8*10, Belgrad 2030, 
Zagrzeb 5, Łudapeszt — W ieleń 5T5.

DLA POSIADACZY ŚWIADECTW TYMCZASO
WEJ POŻYCZKI DOLAROWEJ. Ministerstwa skaibu 
zawiadamia osby, p''siadające świadectwa tymczaso
wej polskiej , ;  zycaki dclaicwej z kuponem pażdzier- 
n'kov.jm. ze 1’. K. K. I . wvBł»ea powyiste kupony 
we wszystkich sweicłi cdd/iatacli. plarą odrośną -o>i 
m , w markach pcltkicb' wtdiug kureu z dnia przed
stawienia kupi nu do (płaty. i'ozat«m ministerstwo 
skarbu cl-wieszcza iż wszystkie powyższe osoby win
ne zgłosić niii.isteistwu ilość posiadanyh świadjetw 
tymezascwycL ze wskazaniem ogoluej sumy zakupio-

D r  L A § R I £ f V l C Z
P Py-ROClŁ.____________6871

t a  frocKsisk ingitl. i t  d
także dla zaawans. C90*

W INSTYTUCIE NAUKOWYMI 
ULICA SVA ROWIŚLNA L. 6, od godz f—1

- V i  a i & Ł  § o r s u a  

E 1 u  aa
FANC. JÓZEFA —  SAIDSCFITZEE 

D R G B N E R  —  K R A K Ó W .
6884 2

M O T O R  G A Z O W Y  
24-lcorny w dobrym stanie DO SPRZEDANIA 
Zgłoszeni? poda Dr S. Sa.frin, ulica Ucdzumczf

 L 14.______  6868 i

Zszi i $ j k a k s .
BIURA FIRMY SPEDYCYJNEJ

„ K  G  U l E  €  <9
właściciel IGNACY UNGAR W KRAKOWIE 
przeniesione zostały do nowego lokalu przy 
l L. DUNAJEWSKIEGO 3, parter, Tel. 253?



Nr 2 4 3 ? « 0 W 4  R S P & R S f i ! Środa 13  Października 1 9 2 0

r y n e k  G ł ó w n y  l  25

p rzed tem  BANH «ALICY«SSMI »LA HANDLU I PRZEMYSŁU.
h  b h h s  s  ^  Ba gH M B B a ^ a M B B ła ^ M g ga B B g B a i a a e a B ^ ^ M ^ ja M t e B a M M a a B a E a B 3 a łgaBagB1 M ^ ^ B a g a B i B B B 3B aB M B aaB B B a5B  y jg s g s g s s g s ^ m s s m s s a s m s a m E s s ^ s s m s a s m  ^

P o d w y ższen ie  k a p ita łu  ak cy jn e g o  3 s n « y  6 0 ,0 0 0 .0 0 0  l i  n a  1 6 0 ,0 0 0 .0 0 0  I i  czyli 
112,000.0©© Mb, p rz e z  em is ję  now ych  2 5 0 .0 0 0  s z ia h  ak cy j po  4 0 0  K, t .  j .  2 8 0  Mk

Im iennej w a rto śc i.
Walne Zgromadzenie akejonar,uszy Bankn Małopolskiego w Krakowie uchwaliło dnia 28 czerwca 1920 r. podwyższanie dotychczasowego kapitału akcyjnego 

z sumy 60.000.000 K na 160,000 000 K. przekazując Padzie Zawiadowczej określenie terminu oraz ustalenie szczegółowych warunków dla emisji tychże akcyj.
Na podstawie tego upoważnienia uchwaliła Pada Zawiadowcza na Dojedzenia w dniu 28 czerwca 1920 r. podwyższyć kapitał akcyjny Banku m a r a s i e  

o  8 4 ,0 8 0 .0 0 0  K , t .  J. 5 8 , 8 3 ^ .9 0 0  M k c z y l i  d o  w y s o k o ś c i  1 4 4 ,0 9 9 .0 0 0  K  =  1 0 9 ,8 9 3 L 9 0 0  M k, p r z e z  e u a is ję  n o w y c h  s z ta lc  2 1 0 .0 0 0  p e ł n o -  
£0 n y c ii a k c y j  p o  4 0 0  SC c a y i i  2 8 0  M k tm le n n c f  w a r t o ś c i .
Objęcie większości nowo wydać się mających akcyj zostało już z góry zapewnione, a na pozostałą resztę rozpisuje się po myśli uchwały, z zastrzeżeniem 

zatwierdzenia rządu

S U B S l K R T T P O ^ r ^
na warunkach niżej podanych, a mianowicie:

&

iii

nn

1) Dotychczasowym akcjonariuszom przyznaje się prawo pierwszeństwa 
do poboru nowych akcyj w ten sposób, iź z a  t r z y  s t a r e  a k c j e  p o h r a e  
m o g ą  d n i e  u  o  . t e .

2) Przy korzystaniu z prawa poboru należy przedłożyć stare akcje lub 
kwity tymczasowe, względnie potwierdzenia kasowe, które zostaną zaraz zwró- 
cone po uwidocznieniu na nich wykonanego prawa poboru.

3) P r a w o  p o b o r u  w y k o n a n e  i s rg łe szo sse  b y ć  su o ż e  n a j p ó ź n i e j  
d o  2 5  p a ź d z i e r n i k a  1 0 2 0  r .  p o d  r y g o r e m  u t r a t y  t e g o  p r a w a .

i) K u r s  e m is y jn y  n o w y c h  a k c y j  w y n o s i  4 0 0  M k d l a  d o ty c h 
c z a s o w y c h  a k e j o n a r j u s z y ,  w y k o n u ją c y c h  praw «> p o b o r u ,  z a ś  
4 5 0  M k d la  n o w y c h  a k c j o n a r i u s z y .

5) Przy zgłoszeniu mścić należy gotówŁą całą cenę kupna wraz z 6% 
odsetkami c 1 ceny kupna od 1 lipca 1920 r. do dnia zapłaty.

6) Repartycję nowych akcyj przeprowadzi Dyrekcja Banku wedle swego 
swobodnego uznania.

7) Nowe akcje wydane będą akejonarjuszom po zawiadomieniu o przydziale 
akcyj w swoim czasie i po skonfekcjonowaniu sztuk, za zwrotem potwierdzenia 
kasowego na uiszczoną wpłatę.

8) Na wypadek nieprzydzielenia akcyj Bank zwróć wpłacone kwoty wraz 
z odsetkami w wysokości 3%•

9) N o w e  a k c j e  u c z e s t n i c z ą  w  z y s k a c h  B a n k u ,  p o c z ą w s z y  
o d  d n i a  1 I f p c a  1 9 2 0  r .

ra B ^ jB H B B 5 ^ jS H g a 3 B g S g S5B lg«g«g aig g8EB5SaggaaHB*g

10) O g ło s z e n ia  s u b s k r y p c y j n e  n a  n o w a  e m i s j i  a«i©yj p r z y j 
m u ją  d o  d n i a  31 p a ź d z i e r n i k a  1 9 2 0  r . :
w  K r a k o w i e :

w  W a r s z a w ie :

w e  L w o w ie :

w  B i e l s k u :  

w  T a r n o w ie :  
w  W ie d n iu :

Bank Małopolski S. A, Rynek główny 25,
Filja Polskiego Banku Krajowego,
Fil ja Polskiego Banku Przemj^łowego,
Filjp Akc. Banku Hipotecznego,
Filja Ziemsli iego Banku Kredytowego.
Filja Banku Plandlowego w Warszawie;
Oddział Banku Małopolskiego, ul. Marszałkowska 154, 
Bank Handlowy w Warszawie,
Bank dla handlu i przemysłu,
Bank Związku Ziemian;
Polski Bank Krajowy,
Polski Bank Przemysłowy,
Akc. Bank Hipoteczny,
Ziemski Bank Kredytowy,
Oddział Banku dla handlu i przemysłu,
Oddział Banku Dyskontowego Warszawskiego;
Śląski Bank Eskontowy;
Oddział Banku Małopolskiego, uL Krakowska 8; 
Austriacki Zakład kredytowy dla handlu i przemysłu.

Si

H ii

6618 a 3

O ^ o & a
Lnttl jfsn tn a , ch ę tn a  do uraey. sym 
patyczna, szuka  posady a  sam otnej 
osoby, celem zajęcia się gon; o la r  
łtw em  iom ow em  sam oistn i” Może 
by6 n a  w yjazd. Pomocny może byó 
przytem  i w handlu . Złoży kasuję. 
Zna szycia. Zgłoszenia p. d ,,S& ałO - 
d s a “  przy jm uje  Adm. „N. R eform y". 

6 8 t l

FolsKo-nlensiecHii
stenoj afist ra z 6 letnią praktyką 
w binrzj naftowana, pragnie zmie
nić posadę. Zgłoszenia pod „Pierw- 
tz e r ię d n a  nlła" przyjmuje Adrti- 
aistrao,* „N. Reformy". 6865

D a
i nofeert do sprzedania w Podgó
rzu. przy ul. Kalwaryjsk.ej 56, II 
piętro (szklane drzwi). 6869

Mieszkanie.
Zamienię 4 nokoje i kuchnię we 
Lwowie na 2 podoje i kuchi"'ę w 
Krakowie. Zgłi ozenia: Robert Kem, 
Kraków, ul. Szlak 47, lub Karol 
Beidler, Lwów, ul. Zyhlikiewicza 4. 

6871

K o m p le tne
urządzenie młyna, wraz z dynamo- 
maizyni, 1 wagon szyn wąa iotoro- 
wych. 2 wózki w.jokotorowe. 'óżae 
narzędzia i pMyboyj do oprzedama. 
„Stop“. Kraków, a.ica Krzywa 3. 
Kr teief. 6873. 6873 1 2

Bur* p en sja
frontowe, kuchnia, z przf należno
ściami z komiletnem nrząlżeniem, 
zapasem węgla na zinę, odstąpię 
z powodu stosunków rodzinnych 
Warunek: kupnu urządzenia. Cena 
barozo przystępna. Zgłoszenia listo 
wne rzyjmnii Adm. „N. Reformy" 
pod , Zaraz“. 6875 1 2

OjpiJEsra psisilia
członai Zwiąr.ku pedagogiczno-mu- 
zycznego, udziela lekcyj gry na fer- 
tepinnie starszym i dzieciom. l l i -a  
Dioga 18, 11 p., na prawo, od godz 
10—4. 6879

Sypiiiniaićwiiii jisna
do sprzedania. Ul. M ichałow
skiego 2, I  p., w prost, od g  
2 — 6 . €881

Ba spra2?bla
dwie lAiapy elekfrjczae, pra- 
wje nowe. jedna salonowa, cztoio- 
.łomienna, jedna radatniaua, jSdno- 
płomienaa. Ogląaać można o i g. 
12 do 3, nl. Cietlowska 101, II p. 

6382 1 2

Kupuję garderobę
metką, używaną, w lepszym 1 gor
szym lianie, płacąc najwyższe 
teny. Zawiadom:erie korespondent
ką lab nstne do L. ich uansa Kra- 
cC.tr, uL Szeroka 22, 6821 3 ‘iC
V ^ - ----------------

| /ł"rV2 oraz ranna de tnwa
LeM  *.0 rzystwa poszukuje za 
jęcia za skromnem wynagrodzeniem. 
Zgłoszenia pod „LektSrlia'1 do 
Biura dzienników i ogłoszeń Ma- 
rjana Hjpczyca ul. Jagiellońska 7. 

6761 2 2

n«a/uporc*ywAAy
rj B ó l  z ę b ó w• momcnJolruetrvĄ<Kugou3pdk̂j«• —nie mszcząc zębów —
• **Ta d e o l i r v ”

D d c g ln y  dl o d z te a
SfttcUjś jpłeiu i ♦ktady apr«zn«,

Hurtowua sprzedaż Si, S ierotw ia*  
sk i, u l. S ienna 12. 67»o i  3

BucłialtsrHa
z dobrą p rak ty k a  poti zebna 
zaraz. Zgłoszenia z odpisami 
św iadectw , podaniem referen
cji, oraz zadanej płacy, ad re
sować do f .  Ł e s is c s r f  i  S k a ,  
K ra k to w , ul. S ław kow ska 11.

6778 3 3  .

t e p i i i
z działu techniczno-handlowego, 
katolik, Polak, przyjmę posadę.— 
Zgłoszenia do Bicra .Prasa", uheu 
Karmelicka 16, pod . Korespoi de.ir'. 

68«3

Poznaj si8b'e!
P o z n a j  i n n y c h !

Przyślijcie charakter pisma, swój 
lub zainteresowanej osoby, zakomu- 
kaje e rok i miesiąc urodzenia, z 
ilu osób składa się najbliższa ro
dzina. Ra tynh danych oirzymuue 
od uczonego p3veho-grafologa Sxj - 
Ifcr-dzkolnika (autora prac nauso- 
*y h) listem poleconym r.aukową, 
szciegółuwą ana i;ę charaitteru. 
określenie ważniejszych zdarceń 
życiowych Odpowiedzi na szczerze 
tadane pytania. Cenne wskazówki 
i rady. Praca naukowa p, Szylle 
ra Szkolnika -ssiciycoaa mnóstwem 
odezw i podz:ęk wań w poczyt
nych pismach krajowych i zagra
ni! suych. Analizę wysyła się po o- 
trzyacanin 'O Mk. Adres: Psyrho- 
grafolog Szylior Szkoin k, Warsza 
wa, u!. Pięknu 23. — ^^'piąojm, 
wskazówki i dowody wysyła się 
hezuatnie. 6s61 1 2

Ksiiil haitito!'
zakłada i reorganizuje; sporządza i sprawdza bilanse i rozstrzyga spory

raohnnkowe 6i80 1 5

3, M a t o p o i s k a  S p i l f e a  ł w i i p j n c s
Kierownik prof. dr Lalek, zap'zysięż. znawca sąd. 

K r a k ó w , u l i c a  N ie c a ła  L . 5 . — Godziny biurowe od 4—6

B£a c rg a a ir .u iH c y c h  s i ę  i i u r ”óvr ^ a r fe a r -  
shrsb vi W arszawie ęoszU tnie się

fefe^uw M llia .
Zgłoszenia z życiorysem  1 odpisami św iadectw  

prosimy nadsyłać pod adresem  Spółki akcyjnej skupu 
i sprzedaży skór surow ych i garbników  w W arszaw ie, 
u lica Nalewki 2. 6878 i  2

P R A W D Z IW E

M Y D Ł O  O G O R K O W E

do wydelikacenia i upiększenia twauy

'D r a  IH N A TÓ W IC ZA
=  Wszędzie do nabycia, 6361 5 O

I i!
radykalnie usuwa proszek

fiireosln
z  k o g is*  ’i : E .

Spfzsdaią apł&ki i d ro y u ji.e .
c501 3 8 . '

GUiA DO WYCIERANIA
S w ia c z h i  i łu m iu a c ;  j >ie n a  d rz e w k a ,

pierw szej jakości — j oleca

FABRYKA WYROKÓW BlIMOWYGWiCITEflltellYM
M. S. 8 - ^ 6314 5 5

Kraków-Podgórze, plac Serkowskiego 5„

N ależy baczna zw iacać 
uw agę na  zarejestrow aną IŚ fJ f.T lI i

m arkę. ^ j g s a S S

śa  Ł&iŵjułrA.'. jsBSmBsgmBm

N o w o  o t w a r t e
J B i u r o  i  s k ł a d  n s a s z y r a  d o  p S s a i s i a  |  
i i  i e l d i o n ó w

I
K r a ! ió iV ,  u l i c a  P l a r i a ^ s S i f t  L . 4 9 ,  I .  ; 

T p !efot«  1 5 7 7 .
Pierwszorzędna pracownia mechaniczna dla naprawy v  

^ wszelkich maszyn biurowych i telefonów. 68 ;6 2 4 ♦

Pnssdy magszynj«ra
po zuknje n:idsztygar, ssmodzif-lny 
ksi» wnik. Z  głuszenia pod , S d m o -  
dziu3łliy“ , K raków , ul. F ilnreoKa 
1. 15, I p. 6814 3 i

Wilii? M y l n e j
w każdej ilości dosiać można w farbiarni 
wT ^ c z a <4, Kraków, ul. Czarnowiejska 72.

6801 2 3

A p a r a i i  p r z e d « a r p o 2 a r o « 7 i
rg c z s ie

JeIIn“ i ;nSamumM
W y t w ó r n ia  w  W a r s z a w ie :

Br LUilaiH Eennsffl, Uje M ls lie  37, a  3.
Adres telegraf;czuy: „ » € a lse lz e t“ .

saiodzieineso bBcm-Korespsntt
poszokuje się od 1 listopada 1920 r.

d c  p rz sd s tę fe ie rs& w a  Iaferyczise.g3 z  d z f s l u  d r z e w 
n e g o  w Eielc«ie3s.

R eflekiantów  uprasza się o nadesłanie zgłoszeń do 
sk ry tk i pocztowej 77 w K rakow ie. 6859 2 3

r  e—k—-anar

S e k r e ta r ia t  c z y n n j od  gnds . 9- I I od  4 - 6 .
Kierownik ia iiowy przyjmuje od godz. 5—6 po południu.

T. Kursa g im n a z |a [a c  I rea ln ®  f 1-iuczwe
U. Kursa se m in a r jn lH e , zup* ln ie  o d r ę b n e  \  i 2-letnie,

IIL Kursa d !a  r e p iu b o w a n y c h ,
IV. Kursa D rzy o e t. d o  c^ z. z k i .  V . i VI- szkół średnich,
V. K u r sa  i k la s  n iż sz y c h  s i k i  l  ś r e d n ic h ,

VI. Kursa w y d z ia ło w e  d ia  P . T- N a u c z y c ie ls tw a ,
VII. Kursa korespondencyjne, wprowadzona przez n a s z  r.arząd, 

p o  r a z  p ie r w s z y  w  P o ls c e ,  p r z y g o to w u ją  dc natarć 
tr»z do e g z iłia iia ć w  w s tę p n y c h  z ij io n io ą ą  w y k ła d ó w  
p is e m n y c h , przesyłanych co -iwa miesiące. K u r sa  t e  sję 
je d y n a  te g o  r o d z a ju  In s ty tu c ją  i nmeiliwiają do ładną 
n-ukę bez potrzeby zmiitny miejsca stałego pobytu.

i’cza profesorow'e kr k; szkół środui h i senunarjów nauczycielskich.
Wszelki-: porady naukowe, Informacjo i prospekia bezpłatnie. 6808

. j  s tenografa jącą  i piszącą biegle na  ma-
_ _  szyni9 w ję ty k u  polskim i niemieckim,
S il  przyjm ie w ielkie przedsiębiorstw o w po
gra bliżu K rakow a. Zgłoszenia pod „Ilsfi-

r  i r j d 11 do B iura „R uch“, K iaków , 
^  ulica Szczepańska 9. 6857 2 3

5 B o
h am tv Y 3 lre  w R ynku głównym, przy ulicach: W Vskiej, 
Butoieąo, Felicjanek, K arm elickiej, O y s tc j , Aleji Słotvac- 
kiego, ŁcSzewskiej, S traszew skiego, Lub;cz, Kochanowskiego, 
Zygm unta Airgusta, Topolowej, Paw i«i, W arszaw skiej, M ie
chowskiej ^Czarna W ieś) za 225.000 Mk, św. G ertrudy, 
w P o d g ó rn i, u  m a r g r t y  Z dymami i stajn iam i przy torzc 
kolejowym ,w Podgórzu na  fab rjk ę , wolne, zaraz; parcele 
budow lane; fab ryk i w Podgórzu, P rądn iku  Białym  i Czerwo
nym; z a ’&’a l  f e ą s f s lo w y  z folwarkiem , z maszynami i ume- 
biow»m em ; f o lw S łU  i l£SJT. — Zułoszenia: Biuio „ U o z o i-  
rfjfjii**, E Kraków, ul. Podwale 3. 0772 2 2

Kupyję gardem^
•aę*ką, d*m»ką, żywicą, bieluń 
i obuwie; place injwyzszą cer.ę 
Zawiadomienie kartką inb nstne. 
Oobrowciabi, Kraków, ni. Mlkoła.- 
ska i. 1<\ 6333 14 9 )

kompletne, na 12 osób, do sprza 
dania. Obejize i można: n1. Dnnu 
jewskieąo 1, IVr n'ęsro, w dniaci 
■3. ’■ 10-i 11, miedw --'od* o ai»<* nobjfinij] H ł h y i.

o sa rzed aA
i f,7 ir-iuzcre: studencki,

i gnciowy, palto, ubranie, ma 
r\ uarkowe, smokingowe i frakowu 
Ul. 'likołajska 10, 1 p., of., w dra
y.im podworr'1!. 6813 2 3

Farbki us bielizny: „Era", iArkadłus’’ i „Kippeiltus111 
Fsslł do czyszczenia maiali „Tango" |  
Past? terpeelynewą da obuwia „Ewa"

Pasto ile podloa
w  najlepszym  gatunku poleca: esa* 6 8

R e p re z e n ta c ja  n a  SSalopoIskę i Ś lą s k  C ieszy ń sk i |

A *  J T . L E W I Ń S K I  |
K t * a t e  5 w ,  j a l .  S t a r o w i ś l n a  3 & .

K ia m ie p io ło m
18 morgów (ciosy i kamień łamauy), pierwszorzędnego gatunku, £<> 
w ydziel Żavl2!?ia w zachodniej Małopolsce, 1 */, kim od -tao;i kol., 
połączony kolejka z ładownią 1 olej. — VTiadomość w kanceiarji a a ,. 
Dra Jurczyńskiego, Kraków, ul. Szczenańska 11, między rodz 3—6,

6858 9 0

n

a a m i m m m t g  K  IHłaWrilAłaM Ł ra m uM

Rô ioa zm am  pocztowycii da na&ycia
P M i L S T E L i & “

W  K R A K O W IE , R Y N E K  G Ł . Ł . 9 .
Skrytka poczto Ka 98.

.tO różnych znaczków pocztowych S  marek p. 6807 2 4
E 3̂shi_:e- sznaaBgiras^gaPBaBBBRMałaEB iass

I P o s z t t k a a j ©  sic;

M i k u  SflrtaHB
i wyręb ii, katolika, gruntownie obznajomio- 

nego z m a m p u l a o j ą  dębiny.
Zgłoszenia p isem n e z d ow od am i uzdolnie

nia pod „ L a s "  do Biura »Ruciic, Kraków, 
u lica  S zczep ań sk a  9 6853 2 3

Ś w i e r z b usuwa w ciągu 3 dni mydlani 
„MAŚĆ P-ra

uznana przez powagi lekarskie.
L etw c się wciera, ma przyjemry zapach, nie 
pląm i bieńzny i ciała, z łatwości51 się zmywa 
wodą. Żądać w aptekach i składach aotecznych 
tylko „Masui P -ra  Hebćy“ i  swierzlicwcem  n.a 
etykiecie. Słoiki na 1. 3, 12 osób. Tow. E. Hebda 

jj i S-ka, tyarszawa, Elektoralna 18, telef. 1-37 
8 Dla kuni od św ierzbu i parchów „Ekwol-Hebda“

6178 9 12

V,W J>rukaim_ Literackiej w Krakowie, uL Jagiellońska L. 10̂ Kząd-ca Drukami L. K. Górski


